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Kapitan II pułku piechoty, Kawaler orderu Virtuti Militari i Krzyża Walecznych, były 
legionista 1 Brygady, jeden z najstarszych oficerów 11 pułk, piech. ziemi Będzińskiej.

Opatrzony św. Sakramentami zmarl po długich i ciężkich cierpieniach w Wojsk. 
Szpitalu Okręgowym w Krakowie dnia 27 czerwca 1927 roku, przeżywszy lat 29.

W zmarłym straciliśmy dzielnego i walecznego oficera, prawego i serdecznego 
Kolegę i przyjaciela.
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Oficerowie 11 p. p.

Skandaliczna bójka w Sejmie pruskim.
Socjaliści, komuniści i prawicowi posłowie bili się po twarzach, kopali w brzuchy 

do utraty przytomności.
Berlin, 1-7. (PAT.) Na dzfejejs-zcm posie­

dzeniu Sejmu pruskiego, które miało być 
ostatniem przód ferjami let-niemi, doszło do 
burzliwych scen i bójki na pięści między po­
słami niemiecko-naród owymi a socjalistami 
i komunistami. Na porządku dziennym była 
dyskusja nad intenpeJacją socjalistów .w spra 
wie krwawych zajść w Areusdorfie pod 
Frankfurtem. .

W czasie przemówienia posła socjalistycz­
nego Krigera, który uzasadniając interpela- 
cj<:, zarzucił prawicy zorganizowanie tych 
zajść i wskazywał na przywódców StaJhel- 
mu, jako na ich moralnych oprawców, ode­
zwały się na prawicy burzliwe okrzyki pod 
adresem posłów lewicowych.

Pos. prawicowy Wiedemann wołał w stro­
nę lewicy: „Bezczelne łajdaki**,  -wskutek 
czego kilkunastu posłów lewicowych po dłuż 
ezem trwan.u tych obelżywych okrzyków, 
rauciło się ku ławom prawicowym.

Posłowie niemiecko - narodowi powstali 
również z miejsc i zaczęła się bójka, w któ­
rej na pomoc socjalstom .pospieszyli komuni­
ści.

Poseł komunistyczny Schubert przez je­
dnego z pogłów prawicowych zo-tał zranio­
ny w skroń kluczem. Pos. Kekemann stracił 
przytomność, został bowiem kilka razy kop­
nięty w brzuch.

Przewodniczący Bartels nie mogąc sobie 
dać rady z zamieszan em na sali przerwał po 
siedzenie i opuścił krzesało przewodniczą­
cego.

dopiero po dłuższej chwili posłom demo­
kratycznym i centrowym udało się rozbroić 
walczących i stłumić zamieszanie. Konwent 
seniorów, który się zebrał natychmiast, po­
stanowił .wfojrew wnios-kow. socjalistów, że 
posiedzenie będzie trwać dalej i że Land-
s.ag nie ma. 6ię odraczać. Po przerwie przewo 
dnłczący przywołał do porządku cały szereg 
posłów z prawicy i lewicy, oświadczając, że 
powinien był właściwie wykluczyć uczestni­
ków bójki' na dłuższy czas z posiedzeń. Ponie­
waż jednak nie można było u-talić, kto po­
czątkowo brał bezpośrednio udział w bójce, 
prezydjum ograniczyło się tylko do przywo­
łania do porządku. ,

Po pnzerwie przemawiał w dalszym ciągu
pos. Kriger, po którym zabrał głos przedsta-
wiiaiiel frakcji niemiecko - narodowych

Schwoch, zarzucając lewicy, iż oma jest zwy [ cjalistów na członków organizacyj prawico- j 
kle stroną napadającą, i przytaczając cały wych. Na ?aJi powstał znowu tumult, który ’ 
szereg wypadków napadów komunistów i so | ucichł dopiero wtedy, gdy na mównicy uka- |

200 metrów od brzegu
MUSIELI LĄDOWAĆ LOTNICY AMERYKAŃSCY, KTÓRZY PRZELECIELI ATLAN­

TYK.

Ver-Sur-Mer, 1-7. (PAT.) Samolot lotnika 
Byrda o godz. 2.32 spadł de morza w odle­
głości 200 m. od wybrzeża w chwili, gdy lot­
nicy po wyczerpaniu zapasów oliwy i ben­
zyny usiłowali dotrzeć do najbliższego lądu. 
Po opuszczeniu się na morze lotnicy wsiedli 
do jednego z posiadanych przez nich czółen 
kauczukowych i z pomocą dwóch rybaków 
zdołali dopłynąć do lądu cało i zdrowo. Zo­
stali oni zaproszeni do domu pomocnika mera 
miasteczka Ver-Sur-Mer, gdzie w chwili o- 
becnej odpoczywają. Do Ver-Sur-Mer przy­

Oszczędność w wydatkach
ZALECA RADA FINANSOWA MINISTROWI SKARBU.

Warszawa, 1-7. (Teł. wł.) Na ostatniem , 
posiedzeniu Rada finansowa uznała politykę ' 
Rządu w sprawie pertraktacyj pożyczko- | 
wych. W dalszym ciągu uzasadniano ko- j 
nieezność nadwyżek budżetowych, które ma j 
ją szczególne znaczenie dla naszej sytuacji 
walutowej, zwłaszcza w okresie od paździer I 
nika do grudnia 1927 r.

Wybory w Małopolsce Wschodniej
ŻYDZI I RUSINI OTRZYMUJĄ OGROMNĄ WIĘKSZOŚĆ.

Lwów, 1-7. (AW.) Przy wyborach do Ra­
dy miejskiej z IV kurji w Jarosłwiu ... > 
szła lista bloku państwowego. Wybrano z 
niej 9 Polaków, 2 żydów i 1 Rusina.

Przy wyborach do Rady miejskiej w Pcd- 
kamienńi wybrano 14 żydów, 13 Polaków i 
13 Rusinów. W Skolem przy wyborach z 
drugiego koła wybrano 10 żydów i 2 Pola­
ków. W Kossowie w 1 kurji wybrano samych

był prefekt departamentu, celem złożenia 
lotnikom powinszowali w imieniu rządu. Roz 
poczęte zostały zabiegi dla przetransporto­
wania samolotu „Ameriea**  na brzeg. Pod­
czas przypływu samolot został zakryty przez 
wodę prawie w całości, jednakże podczas 
odpły wu będzie całkowicie odsłonięty. Pi ócz 
prefekta przybył do Ver-Sur-Mer dowódca 
floty powietrznej w Clierburgu, dowódca je 
dnej z eskadr jeden oficer mechanik, kie- 

I równik rezerwy marynarki oraz przed?tawi- 
| ciele władz cywilnych.

Rada finansowa zaleca ministrowi skarbu 
ograniczenie wydatków w wysokości jednej 
dwunastej budżetu finansowego.

Wybrano komisję do spraw polityki kre­
dytowej, w skład której weszli: pp. Epstein, 
Wołyński, Władysław Jezierski i Jerzy Mi­
chalski.

Polaków, w II i IV żydów, w III Rusinów.
Do Rady miejskiej Grzymałowa wybrano 

ze wszystkich 4 kuryj łącznie 18 Polaków, 
16 żydów i 14 Rusinów

Według dotychczas otrzymanycn wiado­
mości ze Sniatynia, Jeziornej i Buczączu zwy 
ciężą lista demokratyczno-narodowa. Obok 
demokratów narodowych pewną liczbą man­
datów rozporządzać będą żydzi. 

zał się minister sprawiedliwości Schmidt, któ 
ry wyraził ubolewanie, iż namiętność partyj­
na przybiera w całym kraju tak niebezpiecz­
ne formy, że prowadzi nawet do kompromi­
tującej parlamentarnej bójki. Minister pod­
kreślił dalej, że sędzia śledczy, któremu pole­
cono przeprowadzenie dochodzeń w sprawie 
krwawych zajść w Arensdorfie został zwol­
niony od. wszelkich innych prac, aiby móc 
jak najszybciej przeprowadzić dochodzenia. 
Minister -praw wewnętrznych Grzesińsky wy 
raził również ubolewanie z powodu nietole­
rancji i szowinizmu partyjnego, panującego 
w Prusach i zapowiedział, że zażąda od sej­
mu uchwalenia ustawy, rozszerzającej zakaz 
noszenia broni przez osoby cywilne. Rewizje 
bowiem -w okolicy Arensdorfu doprowadziły 
do odnalezienia nietylko większej ilości bro­
ni myśliwskie., ale rówueż całego szeregu 
karabinów' wojskowych.

Prezydenta nie wybrano.
Warszawa, 1.7 (Tel. wł.) — Posiedzenie Ra 

dy miejskiej trwało do godz. 5 rano i bez re 
zultatu, bowiem porozumienia co do wybo­
ru Prezydenta nie osiągu eto.

Zgłoszone były 3 kandydatury: adw. Mar- 
jana Borzęckiego (narodowy klub gospodar 
czy), dr. Wincentego Bogusławskiego (P.P. 
S.) i inż. Jerzego Iwanowskiego (sanacja) 
Ostatnie'ogłoszenie o g. 3.55 dało następują 
cy wynik: p. Bogucki 49 głosów, p. Borzeck? 
44 głosy, p. Iwanowski 16 głosów, białych 
kartek 7. Białe kartki oddali radni NPR. i 
Ortodoksi żydzi. Dla wyboru potrzeba mini­
mum 59 głosów.

KOMU SPRZYJA FORTUNA*
Warszawa, 1-7. (Tel. wł.) W dniu dzisiej 

szym odbyło się ciągnienie dolarówki. Wy­
grane pa-dły na następujące numery:

8000 dolarów — 698687.
3000 dolarów — 610612.
1000 dolarów — 870 115 040 821 509901

402389 204853.
500 dolarów — 820 311 3114© 1 ©80416

229019 61Ó410 3288ol 587583 525750 550123
537673.
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SOSNOWIEC. KATOWICE

Kurjer Zachodni
m Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.

« ROK XVIII. SOBOTA, 2 LIPCA 1927 ROKU, Nr. 179

Prenumerata miesięczna Zł. 3.50. Konto czekowe P. K. O. — Warszawa —61.553. Cena egzemplarza 20 groszy.
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„KUR TER ZACHODNI". - ^rn^a, Z !pca, 1167 rofat. Nr. 179.
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PRZEGLĄD PRASY
Manifestacje 

religijno-narodowe.
„Głos Narodu**  .pisze:

Przeżywamy okres wieŁkibh manifeista- 
cyj religijno - narodowych, w których ści­
sły związek polskości z katolicyzmem wy- 
'tęip^je silnie 1 wyraziście. Każda z tych 
manifestacyj ma charakter odrębny, Zjawi 
katolicki w Inowrocławiu był — zgodńe 
z charakterem Wielkopolan — niejako prze 
glądeni sił, na którym uk prawiono oigani- 
zację, odpierano ataki i wystawiono naj­
pilniejsze postulaty. Jest to praca n.ezmier 
nie ważna, a -nauczyW się jej Wielkopola­
nie od mistrzów organizacji: od katolików 
niemeckich. Ceremonja warszawska — 
włożenie biretu kardynalskiego przez Pre­
zydenta Rzplitej i:a głowę ks. Prymasa, ma 
■związek z naszą suwerennością państwo­
wą. Polska otrzymuje przywilej, jaki przy 
sługiwał jej przed rozbiorami który do : 
niedawna wykonywali tylko naczelnicy 
państwa w Hiezpanji, Francji i Austro- 
Węgrzech. W tem zastępstwie Papieża 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej symbo­
lizuje się ów wyjątkowy zwią.zek między 
katolicyzmem a. państwem polakiem, któ 
ry stworzyła zarówno tradycja. jak i żywa 
Wiara Narodu. Daremne są próby maso- 
nerji i protestanckich stowarzyszeń, któ­
re ten związek próbują rozlużn. ć, jak i zu 
chwałę wysiłki tych, -którzy na miejsce 
Kościoła Apostolskiego usiłują nam podsu 
. ać jakąś sektę z etykietą „narodową". 
Gdy ze Wschodu wali na Polskę fala zor­
ganizowanego barbarzyństwa i najbardziej 
■' ojowu czego antychrystjunizmu, jaki zna 
ją dzieje, obowiązkiem jest rządców pań­
stwa utwierdzać tamy i mury ochronne, a 
tego bez najżywszej współpracy Kościoła 
dokonaóby nie^ mogli. Popieranie YM-K.1. 
■niejaąńę stanowisko w sprajwe święcenia 
D cdzieli, ośmielanie sekt, tolerowanie a- 
taków na Kościół w organach zblżónych 
dt rządu — to wszystko winno ustać, je- 

- współpraca państwa ii Kościoła ma być 
c ełną, szczerą i wydatną.

Omówiwszy następnie uroczystości krakow- 
-•kie i nadchodzące wileńskie w związku z 
son , acją cudownego obrazu Matki Boskiej 
J-: robram-k ej. „Głos Narodu” kończy w 
»en sposób: .

Siłą religji jest gorąca, żywa, czynna 
wiara Ona to powiedzie tłumy do Wi-lna, 
ale w tym wzruszającym hołdzie wyrazi 
r ; także wdzięczność Narodu za odzyska­
ną Ojczyznę i nabożne uwielbienie Tej, 
którą z taką dumą nazywamy Królową 
Polski. Jaik na Wawelu onegdaj, ta-k przy 
Ostrej Bramie pojutrze Polska świadczyć 
będzie, że związek jej z katolicyzmem jest 
dero zer walny.

Mj'.. . , -'Ó 'W1MU1 

PREZYDENT RZPŁITEJ WYJECHAŁ 
DO WILNA.

Warszawa, 1.7 (PAT) — Dziś o godz. 11 
c 25 z rana wyjechał do Wilna p. Prezy- 
ient Rzeczypospolitej, celem wzięcia udziału 

roczyst oścach, związanych*z koronacją 
Maiki Boskiej Ostrobramskiej. P. Prezydento 
wl ownrzyszą członkowie domu cywilnego i 
wojskowego. Na dworcu żegnali p. Pręzyden 
ta przedstawiciele rządu i władz wojsko­
wych .

PRZYJAZD DZIECI ŚLĄSKICH NA 
WAKACJE

W *rszawa,  1.7 (Tel. wl.) — Dzisiaj przy­
było do Warszawy 500 dzeei z Górnego Ślą 
sku- które okres wakacyjny przepędzą w wo 
łew^Dtwach centralnych. Ogółem w najbiaż 
e ■ p dniach przybędzie do 12.000 d-zieci z 

go 3 tysiące dzieci polskich z Niemiec 300 
ł Wolnego miasta Gdańsku i 8 tysięcy dzie 
ci órników i bezrobotnych z Górnego Ślą­
ska.

KATASTROFA KOLEJOWA.
Warszawa, 1.7 (PAT) — Dnia 30 ub. m. o 

godz. 88.40 na stacji Źyczyn szlak Warsza­
wa — Dęblin warszawskiej Dyrekcj kolejo 
wej najechał pociąg osobowy na pociąg to- 
>' arowy. Skutkiem zderzenia parowóz pocią 
gp osobowego wykoleił się, zaś 4 wagony to i 
v.-arowe zostały rozbite, a 3 uszkodzone. Z ,po ’ 
s. ó i pasażerów pociągu osobowego 2 dozna 
ło .<■’ kich obrażeń. Ż obsług pociągu nikt 
nie p iósł szwanku. Pociągi ratownicze wy- 
sia -u na miejsce wypadku z Warszawy i Dę 
blina. Osobowe i pospieszne pociągi kursują 
ce na tym szlaku doznały kilkudziesięcio-m 
.litowego opóźnienia j

Sejm chroni wojsko
OD NIEBEZPIECZNEJ AGIATCJ I PARTYJNEJ I POLITYCZNEJ.

Warszawa, 1-7. (PAT.) Na. posiedzeniu po 
łączonych sejmowych komicy; wojskowej i 
konstytucyjnej rozpatrywano wnioski kilku 
stronnictw >w sprawie projektu ustawy, do­
tyczącej odmówienia wojskowym czynnego 
i biernego prawa wyborczego do ciał samo­
rządowych i innych związków publicznych.

W toku dyskusji, jaka wywiązała się po 
referacie poda Załuski (ZLN.) przedstawicie­
le wszystkich stronnictw poparli wniosek re­
ferenta, zmierzający do nowelraajeji ustawy 
o podstawach prawa i obowiązkach oficerów 

■i szeregowych w sensie odmówienia wojsku

czynnego i biernego prawa wyborczego.
Jedynie poseł Polakiewicz (Stron, chłop­

skie) opowiedział się przeciwko wnioskom, 
domagając się przyznania oficerom i podofi­
cerom zawodowymi czynnego i biernego pra­
wa wyborczego do ciał samorządowych. Po 
ukończeniu dyskusji o-gólnej wybrano pod­
komisję, złożoną z posłów Załuski (ZLN.), 
Kiernika (Piast) i Liebermana (POPIS.), która 
ostatecznie sformuje wniosek w tej -prawie. 
Następne posiedzenie połączonych komisyj 
odbędzie się w środę przyszłego tygodnia.

Rokowania o pożyczką zagraniczną
WSZYSTKIE WARUNKI UMÓWIONO, ZA WYJĄTKIEM KURSU EMISYJNEGO 

I SUMY,

Warszawa, 1-7. (Tel. wl.) „ABC“ podaje, 
że w dniu dzisiejszym ukończony został 
pierwszy etap rokowań o pożyczkę amery­
kańską. Ustalone zostały w formie protoku- 
łu podpisanego przez obie strony tj. przed­
stawicieli Rządu i kapitalistów amerykań­
skich wszystkie warunki przyszłej pożyczki 
z wyjątkiem kursu emisyjnego oraz sumy. 
Szczegóły te zostaną zadecydowane w paź-

dzkmiku tj. w chwili spodziewanej popra­
wy sytuacji na amerykańskim rynku pienięż­
nym. Konsorcjum zobowiązało się udzielić 
Rządowi polskiemu niezależnie od pożyczki 
15 ml jonów dolarów kredytu przejściowego 
bez żadnej gwarancji ze strony Rządu. Umo­
wę tę rozpatrzy dzisiejsza Rada mimistrów. 
Amerykańscy przedstawiciele opuszczają 
Warnawę w niedzielę udając się do Berlina.

odMi! M
ORAZ ODDANIE POD SĄD BURZYCIELI ŁADU I SPOKOJU NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Warszawa 1-7. (Tel. wł.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu zgłoszony został wniosek 
klubów Ch. D., ZLN., Ch. N. i P. S. L. w 
sprawie teroru, stosowanego do przeciwni­
ków politycznych na G. Śląsku. W związku 
z wynikami badań komisji Sejmu śląskiego 
o akcji teroTystycznej, wnioskodawcy dama- 

Zbrodnicza akcja
Lublin, f-7. (AW.) W okolicach Chełma 

rozwinęła się ostatnio zbrodnicza agitacja, 
prowadzona przez niejakiego Wolskiego, któ 
ry proponuje jakoby włościanom pieniądze 
za urządzanie napadów na dwory i podpala­
nie budynków folwarcznych.

Jako moment agitacyjny wysuwa agitator

gają się:
1) aby prokurator pociągnął do od po-wie­

dział noś ci tych powstańców, których ujział 
stwierdzono w akcjach terorystycznych,

2) aby Rząd odwołał wojewodę Grażyń­
skiego.

w Łubelszczyźnle
twierdzenie, iż działa w imieniu posła So­
chackiego z komunriistyczaięj frakcji posel­
skiej Sejmu.

Cała sprawa mimo kategorycznego zaprze 
czenia, wystosowanego przez wspomnianą 
frakcję, wygląda bardzo niejasno.

Tragiczna śfiiiarć K. Himnittl.
Wilno, 1.7 (Tel. wł.)
Bawiąca w Widnie ze swoją trupą na wy­

stępach .pani Kazimiera Niewiarowska, ule­
gła przedwczoraj popołudniu bolesnemu a 
niebezpiecznemu wypadkowi. Pani Niewia­
rowska, mieszkająca w wagonie kolejowym, 
czyściła suknię benzyną, podczas czego po­
zostawiła otwartą dużą butelkę z benzyną. 
Opodal paliła się naftowa maszynka „Pri­
mus Prawdopodobnie przeciąg, jaki wy­
tworzył się w 'wagonie, spowodował zapale­
nie się benzyny od płomieni w „Primusie44.

Ogień ob.ął błyskawcznie całą suknię ar­
tystki. Niewiarowska ratowała się ucieczką 
ó -w płomieniach wyskoczyła z wagonu.

Otaczającym udało się stłumić ogień, nie­
stety o tyle zapóźno, że p- Niewiarowska zo­
stała już bardzo ciężko poparzona.

Odwrózóono ją bezwłocznie samochodem 
do miejskiego szpitala św. Jakóba.

Poparzenie rozpostarło się na mniej wię­
cej <siedem ósmych powierzchni całej skóry.

Wilno, 1.7 (A, W.) Znakomita artystka o 
perełkowa Kazimiera Niewiarowska która u 
legła poparzeniu 1 Iipca o g. 2.30, zmarła w 
szpitalu św. Jakóba. Kazimiera Niew arowska 
rozpoczęła karjerę swą w Warszawskim Te 
atrze „Nowości44 z>a dyrekcji ś. p. Ludwika 
Sliwiiiskiego. W okresie wojny wyjechała do 
Rosj gdzie cieszyła się wielkiem powodze­
niem w Moskwie i innych większych mia­
stach. Po powrocie do kraju została prima- 
donną nowozałożonego przez partnera 
jej z czasów pracy w operetce moskiewskiej 
Władysława Szczawińskiego teatru operet 
kowego w Warszawie. W sezonie 1926-27 
wprowadziła w Warszawie doskonały teatr 
Messal i Niewiarowskiej41. Teatr ten bawł o 
statnio na występach gościnnych w Pradze 
czeskiej, po ]x>wrocie zaś z zagranicy roz­
począł objazd większych miast prowincji. 
Wilno stało się t-ereniem tragicznego wypad 
ku, który przerwał karjerę artystki, będącej
wpcht rozwitu talentu.

Jeszcze jedna zbrodnia
SOWIETY ROZSTRZELAŁY POLKĘ OSKARŻONĄ O RZEKOME SZPIEGOSTWO.

Moskwa, 1-7. (AW.) Donoszą tu z Charko­
wa, iż sąd okręgowy skazał na karę śmierć; 
przez rozstrzelanie Polkę Helenę Wiszniew­
ską. Wyrok został wykonany.

W sfabrykowanych motywach wyroku 
znajduje się oczywista twierdzenie o uprawia 
niu przez Wiszniewską szpiegostwa zwła­

szcza z zakresu spraw miditairnych i systema­
tyczne utrzymywanie łączności z Polską i 
zagranicznemi ośrodkami kontrrewolucyjnej 
emigracji, w szczególności zaś uprawianie 
kontrabandy „kontrrewolucjo,n»tów‘ przez 
granicę polsko-sowitcką przy współdziałaniu 
(sic!!!) władz polskich.

Trzy wyroki śmierci w Kownie.
Ryga, 1-7. — Z Kowna donoszą, że litew­

ski sąd wojenny wydał wyrok na 7 osób, o- 
skarżonych o rzekome szpiegostwo na rzecz 
Polski.

Na karę śmierci skazani zostali: Antoni 
Makowski, tudzież Leopold Blpsnelis i Józef 
Pec-ulis. Wyrok wykonano tylko na Makow­
skim, gdyż dwaj drudzy zostali ułaskawieni

przez prezydenta Smetanę. Karę śmierci 
mieniono im na ciężkie więzienie.

z r^zty oskarżonych skazano na 15 lat 
więzieni Jana Czedelisa i na 4 lata Anielę 
Makowską.

Ja-ii Link i Józef Makowski zostali umie- 
»w:Qin.‘eni.

Dr. K. Suchodolski
powrócił §

Choroby kobiece i położnictwo 
przyjmuje: 4-6 

MIM, tozaijia fi, l-źl.

USTAWY SAMORZĄDOWE W SEJMIE.
Warszawa. 1.7 ('PAT) — Na dziś u 

posiedzeniu S pm załatwił przedewezys-tkiem 
w tirzeciem czytaniu ustawy samorządowe, 
zmieniające niektóre postanowienia ustawy 
o opłatach stemplowych, oraz ustawy c« a- 
s«3lkach dla rodzin osób powokmydh oą ćwi­
czenia wojskowo.

Na wstępie przystąpiono do obrad nad 
sprawozdaniem komisji administracyjnej o. 
projekcie ustawy o gminie wiejekej. Juko 
sprawozdawca zabrał głos przewodniczący 
tej komisji pos. Putek, który szczegółowo 
omówił przebieg sprawy w komisji admin - 
stracyjnej nad całoteataltem ustaw samorzą 
dowych, ora-z poszczególnych postanowień, 
referowanej przez sbbie ustawy.

Sprawozdanie po- Fiitka trwało przeszło 
2 godziny. Na tem porządek dzienny wyczer 
.pan o.

Następne posiedzeń> wyznaczono na wio 
rek godz. 3 pupoł. Na iKwząd-ku dziennym 
dalszy’ciąg sprawozdania z k. misji admini­
stracyjnej o ustawach samorządowych. Na 
■posiedzeniu tem referat, o ęrońekcŁe ustawy 
o gminie miejskiej wygłosi po. Jaworowski 
(PPS)., zaś pos. Kozłowski ( Z. L. N.) zrnf' 
ruje projekt o radach pow .atowydb: marsza 
łe‘k oświadczył, że zamierza dopu­
ścić do dyskusji ogó ej tytlko nad u-riwą 
o gminie wojskiej, z łem jednak, że przy 
perwszym artykule ustawy o gminie wiej­
skiej dyskusja ogólna będzia mogła rówTń ż 
dotyczyć dwóch iiozostałyoh ustaw,

POSEŁ CZECHOSŁOWACKI 
W KOWNIE.

Kowno, 1.7 (PA'F) — Poseł czechosłowac 
ki w Warszawie p. "bert Flieder mianowany 
został posłem czci cłu \4owackim w Kownie, 
27 czerwca br. p. Fieder wręczył swe listy 
uwierzytelniające prezydentowi republiki li­
tewskiej p. Smetonie. Następnego difa po­
seł Flieder l»rzyjęty był przez premjera i mi- 
nstra spraw zagranicznych Waldemara^ nr 
dłuższej aucljeneji.

BORODIN OPUSZCZA CHINY.
Hanków, 1.7 (PAT) - vx. koła h angiel­

skich utrzymują, że B«’ -dń1 dziś jeszc"- wv 
jed*zie  z Hańkou, za; .erzaja-c powrócić do 
Rosji.

Echa Śląskie.
UCHWAŁY RADY WOJEWÓDZKIEJ.
Katowice, 1-7. (PAT.) Rada wojewódzka 

uchwaliła na dzkiejszem j/ttiedwniu w ra­
mach budżetowych subwencje nadzwyczajne 
dla dokształcających szkół przemysłowych 
w ciesayńakiej części województwa Śląskie­
go na rok bueżetowy 1927-28. DaJe; Karla 
zatwierdziła projekt regulacji rzek; Korzy- 
niec kosztem 70 tys. zł. i Pszczjmki kosztem 
180 tys. zł., oraz mianowała stałymi nauczy­
cielami wojewódzkiej szkoły mechanicznej 
w Królewskiej Hucie Z. Łabęd? kiego i K. 
Machalskiego.

Z kolei Rada wojcwódTika zarządwła i>rze- 
niesienie w staai spoczynku Jana Cham, kie­
go, naczelnika wydziału w za.kladz.ie ubózpie 
ożeń społecznych w Królewskiej Hucie ora^ 
uchwaliła popareie memorjału hurtowników 
kolonjalnych województwa Śląskiego, skiero 
wanego do ministra przemysłu i handlu w 
sprawie podwyższenia kontyngentu tłuszczu, 
dla województwa śląskiego. W końcu Raxin 
zatwierdziła szereg statutów podatkowych i 
załatwiła kilka eipraw personalnych.

Wiadomości xe stolicy.
NIEZWYKŁY POEMAT. Pijano . ra poe- 

zje na rozmaite tematy, ale pcetna*  iaki 
wpłynął do szeregu MMoteretw j«t n’cwąt 
pKw:e unikatem. Poemat ten, zaw ..i: y 
890 6tron ścielego piętna ma-zynow , na­
pisany mową wiązaną, not. ty tu: „jatiaea 
skarbu partatma pM-udago". Jak - -<ać te­
mat do poetyckich rouwaźań wyt>rav deś4 
niezwykły. Autorem poematu juat ik-aki p. 
Józef Nazierowski z Włocławka. Poemat za 
Wiera takie na.przykład ustępy:

„Ażeby pototnetwo Jiełe p.-niędzy -niało,
trzeba ażeby ojcom pracować etę uhourłe, a
więc powiewajcie olejek do głowy i nu do
roboty naród nasz moeowy“.
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8 tai talii
W dniu dzisiejszym, gdy podwójna koro­

na wieńczyć ma czoło Królowej Niebios i 
Królowej Polski — wszystkie serca zwraca­
ją się ku Tej, „co w Ostrej świeci Bramie", 
co na wschodnich kresach Rzeczypospolitej 
niby niezdobyta strażnica broni Ojczyzny na­
szej z jej wiernym ludem przez zalewem bar­
barzyńskiego wschodu.

W dniu tak uroczystym niech mi wolno 
będzie słów kilka powiedzieć o pochodzeniu 
obrazu i jego dziejach.

Wilno, za czasów litewskich, było miasto 
drewniane, podobne raczej do dużej wsi, o- 
loczonej rowem, wałem ziemnym i częstoko­
łem. Nawet zamek, którego baszta jedna i 
nieco muru do dziś dnia wznoszą się na Gó­
rze Zanikowej — bynajmniej nie pamięta cza­
sów Giedyminowych, jak to niemal powsze­
chnie przypuszczają, gdyż pierwotny zamek 
Giedymina był drewniany, z muru dopiero 
odbudowany w XV wieku, za Kazimerza Ja­
giellończyka.

Za polskich czasów zostało też Wilno o- 
pasane murem obronnym, z licznemi baszta­
mi i bramami. Budowę tego muru rozpoczę­
to za króla Aleksandra, zakończono go pra­
wdopodobnie pod koniec panowania Zyg­
munta I, którego główka gipsowa dotąd zdo­
bi jedyną ocalałą bramę miejską — Ostrą 
Bramę.

Początkowo nazywała się ona Miednicką 
lub Krewską, jako że tędy droga wiedzie do 
Miednik i Krewa, tak pamiętnego w dzie­
jach naszych, jako że tam podpisany został 
przez Jagiełłę i panów polskich pierwszy akt 
Unji, a ściślej mówiąc wcielenie Wielkiego 
Księstwa Litewskiego do Korony Polskiej.

Bramę krewską przezwano następnie „0- 
strą", nie z powodu swego wyglądu, gdyż 
renesansowa ta brama bynajmniej ostrą nie 
jest, lecz dla tego, że znajdowała się na o- 
strym końcu miasta, które w tern miejscu 
tworzyło jakgdyby klin, na którego ostrym 
końcu wznosiła się rzeczona brama. Dziś, gdy 
miasto rozbudowało się szeroko poza obręb 
dawnych murów' i zmieniło całkowicie pier­
wotny swój kształt — nazwa Ostrej Bramy 
stała się nieco anachroniczną i niezrozumia­
ła — nazwa ta jednak tak głęboko, na za­
wsze, zrosła się z Wilnem, iż stała się jak- 
gdyby jego symbolem i skarbem najcenniej­
szym.

Zwyczajem było średniowiecznym w kra- 
^ach katolickich, na bramach miejskich u- 
mieszczać obrazy święte, w tej niezłomnej 
■wierze, że ochronią one skuteczniej miasto, 
z jego świątyniami, jego wiernym ludem od 
wroga, aniżeli najdoskonalsze nawet fortyfi­
kacje, niżH działa i arkabuzy.

Wobec wielkiej i szczególnej czci, jaką 
naród polski od najdawniejszych czasów ży­
wił dla Bożej Rodzicielki, nie dziw, że Jej 
to przeważnie wizerunki zawieszano na bra­
mach. Zachodzi jednak pytanie, czy nasz cu- 
do>wny Obraz Matki Boskiej Ostrobramskiej 
jest owym pierwotnym, który umieszczony 
został nad bramą zaraz po jej ukończeniu, 
t. j. w pierwszej połowie XVI wieku, czy 
też pochodzi on z późniejszych nieco cza­
sów'.

Jakichś niezbitych, archiwalnych dowo­
dów na to nie posiadamy, mogą być tylko 
domysły. Jakoż prof. Rutkowski, który o- 
becnie restaurował obraz, jakkowiek osta­
tecznie swego zdania nie wyjaśnił, zdaje się 
skłaniać ku temu, że obraz pochodzi z XVI 
wieku, zatem jest prawdopodobnie owym 
pierwszym, który zawieszony został na bra­
mie.

Takiemu poglądowi przeciwstawia się sta­
nowczo młody, wybitny historyk sztuki dr. 
Skrudłik, który obrazowi Ostrobramskiemu 
poświęcił już dwie prace. Dowody jego są 
bardzo poważne. Na zasadzie autentycznych 
tekstów wykazuje on niezbicie, że według 
prawideł ikonografji kościelnej, zatwierdzo- 
nej Przez sobory i pilnie przestrzeganych nie 
wolno było przedstawiać Matki Boskiej bez 
dziecka, niema też w całej Polsce do końca 
XVI wieku ani jednego wizerunku M. B. 
bez dzieciątka Jezus. Dopiero w pierwszej 
połowie Xvm wieku odstąpiono od tego 
zwyczaju.

Dalej wskazuje dr. Skrudłik na obraz Ma­
tki Boskiej, znajdujący się w Krakowie, w 
ołtarzu kościoła Bożego Ciała. Obraz ten 
pod względem kształtu, technicznie ogro­
mnie przypomina wileński; malował go nie- 
jakiś Łukasz, cechowy malarz krakowski 
w r. 1624. Trzeba zaznaczyć, że w tym a- 
kuratnie czasie przybyli do Wilna z Krako­
wa i osiedlili się w nowowybudowanym kla­
sztorze, tuż przy Ostrej Bramie o. o. Karme­
lici. Oni to prawdopodobnie zwrócili uwagę

-Magistratu wileńskiego, na fatalny stan o- 
brazu, który pod on czas znajdował się nad 
bramą, lub może wogóle brak obrazu, a u- 
zyakawszy od miasta pieczę duchową nad 
bramą, zamówili u znajomego sobie malarza 
Łukasza, krakowianina, obraz, na wzór te­
go, który znajduje się w kościele Bożego 
Ciała. Mogło to być około 1727 r., czyli że 
obecna koronacja przypadłaby akurat w 300 
lecie istnienńa obrazu.

Karmelita o. Hilarjon, który w XVIII wr. 
napisał krótkie dzieje słynnego pod pn czas 
już na całą Polskę obrazu — zaznacza kró­
tko, iż pochodzenie jego jest nieznane, że 
początkowo czci szczególnej nie zażywał, 
prócz tej, jaką katolicy otaczają obrazy 
święte, cudami nie słynące. 0. 0. Karmeli­
ci dla ochrony obrazu przed deszczem i śnie­
życą przysłonili go okiennicami; tak wisiał 
obraz na bn.m’e w ciągu kilkudziesięcu lat. 
Kojalłowiez. 'Itry w swych „Miscelaneach" 
wydanych w 1530 r. wylicza wszystkie cu­
dami słynące obrazy na Litwie, nie wspomi­pnetladoffania is

OKROPNE PRZEŚLADOWANIA. — 30 TYS. LUDZI BEZ DACHU NAD GŁOWĄ. — 
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UKRZYŻOWANIE W WIELKI PIĄTEK.
Według najnowszych wiadomości z Me­

ksyku prześladowania katolików i Kościoła 
katoliefldego stały się wprost -nieludzkie.

Wskutek barbarzyństwa władz w stanie 
Jalisco wypędzono w ubiegłych 14 dniach 
30.0Ó0 mężczyzn, kobet i dzieci z własnych 
domów. Uciekinierzy ci 'błąkają się bez schro 
nienaa, bez Chleba i bez żadnej opieki. Set- 
k: innych -znalazły śmierć .pod rumowiskami 
zburzonych domów.

Dalsze wieści głoszą, że tysiące hid%i uc-ie 
•kło z Jalisco przed okracoeńotwami. W nie­
których miastach liczba zbiegów przewyż­
sza 10.000. Do popołochu wojennego : prze 
śl^d-owań przyłącza się dokuczliwy głód, po 
.nieważ njkt inie posiada środków, ani żywno­
ści. Po-lożenie uchodźców godne jest najwyż­
szego politowania, chociaż n‘e zbywa im -na 
pomocy i wzruszającem miłosierdziu szcze­
gólnie ze strony mieszkańców Guadailajara. 
0 zbrodniach, mordach i pożarach opowia­
dają tak ohydne szczegóły, że n ozem się -nie 
różnią od wyrafinowanych zbrodni Nerona 
i Dioklecjana?

O. Mi-lfryd Parsons T. J. wydawca czaso­
pisma „Ameryka", który dopiero co wrócił 
z objazdu wybrzeża, gdzie rozmawiał ze ska 
zanymi bskupami meksykańskimi, donosi 
również o okropnych morderstwach, prze­
śladowania i rzeziach w Orossen, jakich 
się dopuszczono na -bezbronnych i spokoj­
nych mieszkańcach, niewiastach i dz eciach.

Dnia 17 maja r. b. wyszedł rozkaz ostrze­
liwania wiosek, „aby zgładzić wspólników 
powstańców".

Pierwszo to straszne widowsko miało 
miejsce przy El Toro Macienda, gdzie na pa 
rę dni przedtem powstańcy zadali dotkliwą 
porażkę oddziałowi wojsk związkowych. Sa 
moloty wojskowe unosiły s'ę nad zabudowa 
niami, rzucając ustawicznie bomby, a jedno 
cześnic szereg oddziałów' związkowych o- 
strzeliwał -również tę nieszczęsną miejsco­
wość. Wołu mieszkańców, próbujących ucie 
czki, zostało -zabitych, i-nmi -zginęli w pło­
mieniach, lub też zostali od eksplozji bomb

Grecja z wszystkimi dobrze.
RZĄD GRECKI ZANIECHAŁ POLITYKI AWANTURNICZEJ.

Grecki minister spraw zagranicznych udzie 
Ił w tych dniach wywiadu ateńskiemu współ 
pracownikowi dziennika „Le Petit Parisien", 
oświadczając, między innemi, co następuje: 
„Grecja nic 'iii-nego w chwil-i obecnej nie pra­
gnie, jak pokoju. Polityka awanturnicza by­
ła snąć dobra za innych rządów. Dowodem 
pokojowości greckiej jest fakt, że zawarta 
została niedawno umowa z Turcją, normują­
ca współżycie obu narodów. Próc-z tego pod 
pisany .n-iodaw.no tymczasowy traktat han­
dlowy z Bułgarją przyczynił s ę do podjęcia 
między obu terni państwami normalnych sto­
sunków gospodarczych.

Grecji, w szczególności bardzo zależy na 
przyjaźni z Jugosławią, gdyż znakomicie so­
bie uświadam -a, że królestwo SHS jes-t je­
dnym z najgłówniejszych czynników poko­
jowych na wschodzie Europy. Grecja jest 

na jeszcze ani słowem o obrazie Ostrobram­
skim.

W szóstym dziesiątku lat XVIII w. przy­
szły na Polskę niezmiernie ciężkie terminy. 
Cały kraj znalazł się w ręku wrogów. W 
Warszawie, w Krakowie rządziła przemoc 
szwedzka. Wilno w r. 1635 wpadło w ręce 
Moskwy. Kozacy Zołotarenki straszliwą wy­
prawili rzeź, podczas której zginąć miało o- 
koło 25 tys. mieszkańców, przeważnie ko­
biet starców i dzieci. Nie darowano nawet 
prochom, spoczywającym w podziemiach 
kościelnych. Wywleczono je z trumien i rzu­
cono do ścieków'. Nad żywymi znęcano się 
straszliwie, chcąc torturami wymusić zezna­
nia o pochowanych skarbach. W ślad za 
rzezią przyszedł pożar, który szalał w cią­
gu 17 dni, obracając większą część miasta 
w perzynę, za pożarem przyszło straszliwe 
morowe powietrze.

W takich to czasach poczynają się dziać 
w Polsce wielkie i niezwykłe cuda, kt,óre— 
jeżeli można tak się wyrazić — ogniskują 

wyrzuceni w powietrze.
W Guadalajara ks. Saba Reyes zostął obła 

ny benzyną żywczem spalony, w innej zaś 
miejscowości tracono ks-iąży katolickich no 
cam-i, przez rozstrzelanie.

W Zacartecas ks. Correa. niosąc wiatyk 
pewnemu choremu, mimo największej ostro­
żności, został osaczony przez oddzał żołnie­
rzy, którzy wyszydzając kapłana, chci-eli mu 
wydrzeć Najśw -Sakrament, by Go zbescześ 
cić. Nie pozwalając na świętokradztwo, 
ks-iąd-z niepostrzeżenie spożył sam 'św. Ho- 
stję, ozem rozwścieczył żołdaków, którzy 

szarpiąc nim, stawili go' przed dowódcą. Do 
w'ódca przedewszysttkiem zażądał, by ksiąd-z 
wyspowiadał skazanych .na śmierć jeńców- 
powstańców'. Ksiądiz spełnił żądanie dowód­
cy, spowiadając, nieszczęsnych i dodając m 
otuchhy, poczem dowódca zwrócił się doń 
z żądaniem wyjawienia tęgo, co słyszał na 
spowiedzi,. „Przenigdy" — od-rzekł kapłan, 
a gdy dowódca zagroził mu w raze oporu 
śmiercią, „czyń to! — dodał. — Żaden ka­
płan nie izd-radizi -tajemnicy spowiedz-i. Jestem 
gotów' na śmierć!" Uniesiony -wściekłoścą 
dowódca, kasał rozstrzelać .bohaterskiego 
księdza.

Grabarz Panteonu de DoJores popadł w o 
błęd, grzebiąc jednego dnia 17 księży, któ­
rych, jak zeznają świadkowie, przyprowadzę 
no pod eskortą do Panteonu de Dolores -i^oz 
strzelano nad gro-bam . Pomimo, iż Iki-Tku z 
nich żyło jeszcze, dowódca oddziału rożka 
zał grabarzowi zakopać księży żywcem. 
Sam jednak wkrótce dostał obłędu i obecnie 
przebywa w domu dla obłąkanych wr Cueta- 
neda.

W Toluea, w Wielki Piątek, o godz. 12-ej 
pochwycono -młodego Emanuela Bouil-las, 
który jak prawdziwy apostoł starał się o zor 
gańzowanie obwodów katechetycznych. Zbi 
równe Callesó w najbezbożniejszy sposób wy 
szydzili najpierw scenę Kailwaryjską, a na­
stępnie przywiązali młodzieńca -za iręce i no 
gi do krzyża; o godzin ę trzeciej na krzyżu 
rozstrzelali go.

gotowa przyznać Jugoslawji rozmaite ulgi w 
Salonikach pod tym jednak warunkiem, że Ju 
goshwja respektować będzie prawa suwe- 
renn-ne Grecji w tern mieścić.

Stosunki między Grecją a Rumun ją kształ­
tują się jaknajsendeczniej, a między obu pań­
stwami doszło już nawet do -podpisania pa­
ktu przyjaźni.

Stosunki z Włochami, które po znanym 
■ ncydencie z roku 1925 były jedynie popra­
wno, obecnie nazwać już można serdecznymi. 
Do konfliktu włosko - jugosłowiańskiego rząd 
grecki stanowczo mieszać się nic będzie i 
powstrzyma się w tej materj:. od jakiejkol­
wiek manifestacji.

Wreszcie oświadczył minister, że i on jest 
szczerym zwolennikiem hasła „Bałkany dła 
narodów bałkańskich".

G. R. 

się w dwóch punktach: na Jasnej Górze 
oraz w Wilnie, w Ostrej Bramie.

Obrona Częstochowy zbyt jest znana, a 
byśmy się nad tem mieli rozpisywać. Co się 
tyczy Wilna, to po straszliwym moskiew­
skim najeździe podnosi się ono wprost cuda 
mi, odbudowuje i w ciągu kilku lat wraca 
do poprzedniej świetności. Widoczną musia*  
ła być ta pomoc i łaska Przenajświętszej 
Panny w Ostrobramskim obrazie, skoro o 
brąz ten, przed najazdem moskiewskim cał­
kiem nieznany po wypędzenóu Moskwy’, 1 
dnia na dzień niemal staje się przedmiotem 
powszechnej czci i uwielbienia.

W r. 1771 do .bramy drewnianą wpraw' 
dzie, lecz piękną dobudowano kaplicę, d<? 
której z niezwykłą ostentacją przewiezLono 
cudowny obraz.

Gdy w wielkim pożarze. 1715 r. kapli-ca 
drewniana spłonęła (przyczem obraz wynie 
siono niemal z płomieni) o. o. Karmelici zai­
nicjowali budowę nowej, murowanej kapli­
cy, która też przetrwała do dni naszych.

Z pośród niezliczonych cudów, o którycl 
piszą kroniki, które opiewają stare, pobożne 
pieśni ku czci Matki Boskiej Ostrobramskie] 
ułożone — wymienię tu dwa: kiedy wojska 
Karola XII zajęły Wilno, a Szwedzi rozpę­
dzając modlące się przez obrazem tłumy lu­
du wiernego, gdyż warta szwedzka w nocy 
roznieciwszy ogień pod bramą bluźniła Prze­
najświętszej Pannie, nagle odrzwia bramy 
żelaznej zerwały się z zawias i runęły na 
żołnierzy, czterech zabijając na miejscu.

Kiedy zaś Piotr Wielki, jako sprzymierze­
niec króla szwedzkiego stanął w Wilnie na 
zimowe leże pewien żołnierz moskiewski za- 
kradł się do kaplicy, celem przywłaszczenia 
sobie cennych wot i metalowej sukienki, po-' 
krywającej obraz. Ledwości się jednak dot­
knął, a oto siłą niepojętą rzucony został 
o mur przeciwległy i zabity na mie;scu.

Kiedy przyszła długa noc naszej niewól’ 
— tu, u podnóża Ostrej Bramy czerpaliśmy 
moc wytrwania. Wiedział najeźdźca mos­
kiewski jaką potęgą jes-t dla nas Ostrabra- 
ma, to też od początku starał się zmącić 
nam i zatruć to źródło życiodajne. Tak 
więc w r. 1840 wygnani zostali o. o. Karme­
lici, wierni w ciągu kilkuset lat stróżowie 
świątyni i obrazu. Klasztor ich oddany zo­
stał mnichom prawosławnym, którzy, ku na­
szej hańbie dotychczas bezprawnie go dzier­
żą. Tylko kaplicę, z przy 1 egającem( riedużem 
mieszkaniem dla księdza, pozostawiono ka­
tolikom i oddano ją w zarząd duchowień­
stwu świeckiemu.

Po roku 1863, w szale prześladowania 
wszystkiego co polskie i katolickie, postano­
wiono też wydrzeć nam największą świę­
tość naszą. Zwołany w tym cólu zjazd mos­
kiewskich archeologów orzekł, iż obraz jesf 
pochodzenia wschodniego, że był on prawo­
sławny i przewieziony tu został z Kijowa, 
co wszystko razem jest wierutnem kłam 
stwean. Uczeni polscy obalili stanowcze 
podobne twierdzenie. Dziś zaś, gdy przy spo­
sobności restauracji obrazu mieliśmy moż­
ność obejrzenia go bez metalowej sukienki 
stwue dzono raz jeszcze o jego nawśkroś za­
chodnim charakterze, przyczem wpływ wło­
ski jest niezaprzeczony — binantynizmu zaś 
niema ani sadu.

Wszelkie jednak dowody naukowe niczem 
oczywiście były wobec jawnej przemocy, tG 
też sam Murawjew-Wieszatiel napisał bro­

szurę, w której udowadnia rzekomo prawo­
sławne pocliodzenie obrazu. Miało to być 
•wstępem do aktu niesłychanej przemocy i 
świętokradztwa, do którego na szczęście 
jednak nie doszło. Jeden z godnych następ­
ców Mnrawjewa, generał-gubernator Orżew- 
skij, nie ważąc się odbierać nam obrazu, za­
bronił głośnych modłów i śpiewów przed ka­
plicą. Tejże nocy po podpisaniu rozkazu 
umarł, rażony apopleksją.

Niezliczone były łaski, jakie spływały na 
Wilno z Ostrej Bramy podczas okupacji nie 
micckiej i następnie dwu krotnego najazdu 
dziczy bolszewickiej.

s Wzruszające jest votum, złożone przez 
S nieznego ofiarodawcę po odzyskaniu Wilna. 

Jest to srebrna tablica z napisem: „Dzięki 
Ci, Matko, za Wilno".
Dziś cały naród gotuje się złożyć hołd uro 
czysty Najświętszej Pannie, za jej łaski nie 
ustające które spływają ożywczym potokiem 
na miasto i kraj nasz ojczysty. W ubóstwie 
naszem ofiarujemy Jej to, co mamy najdroż­
szego Koronę Polski, jako Jej Królowej, w 
myśl ślubu .Jana Kazimierza — na wiecz 
r.e, szczęśliwe panowanie polskiej krainie 

j polskiemu, wiernemu ludowi.
J. Obst

iodaw.no
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Głos Kiepury na 
falach eteru.

„Radjo4* zamieszcza następującą korespon 
dencję z Poznania.

Od wielu lat nie pamiętają, w Poznaniu tar 
kiego en-tuzja-zmu, jaki wywoła! w tym mie­
ście przyjazd Jana SKepury. Zimni naogól 
i nióbardzo do wybuchów skorzy poznania­
cy nagle — ja-kgdyby postradali głowy. Kie­
pura wziął ich pierwszym uśmiechem.

Zaczęło się to już przy rozpoczęciu sprze­
daży biletów na pierwszy, sobotni koncert, 
który miał być zarazem jedyny. W ciągu 
jednego dnia wszystkie bilety były roz- 
sprzędąne. Naznaczono drugi koncert na. po­
niedziałek. Jak było do przewidzenia. i na 
ten koncert bilety rozeprzeano w mgnieniu 
oka. Mimo to rzesze ludzi dobijały się przy 
kasie o dalsze bilety i musiały odejść bez 
Tezultatu.

Aż tul gruchnęła wieść, że Kiepura zgo­
dził 6ię na transmisję koncertu pnzsz Radjo 
^Poznańskie, Zrazu nie dawano temu wiary 
i wydział programowy zasypywano zapyta­
niami i telefonami:. Potwierdziły to oficjal­
ne komunikaty Rad ja w wieczornych pis­
mach codziennych.

0 6amym koncercie nie będę pisał. Słysze­
li go radjoamatorzy w całej Polsce, gdyż 
był retranwmitowany przez stację warszaw­
ską i krakowską. Mikrofon wiernie oddawał 
nćetylko każdy ton znakomitego śpiewaka, 
ale również burze oklasków, jakie zrywały 
eaę po każdej arji, oraz trzy pieśni, które 
musiał -w końcu dodać do programu, gdyż 
rozentuzjazmowane tłumy nie chciały opu­
ścić sali. Również speaker „na gorąco“ in­
formował słuchaczy, gdy Kiepurę kilku zar 
paleńców wzięło na ramiona i obnosiło po 
sali. Niestety zdjęto już mikrofon, gdy Kie­
pura raz jeszcze wyszedł na salę i do stoją­
cej ciągle jeszcze murem publiczności po­
wiedział, że wobec tego, że ma jeszcze przed 
sobą poniedziałkowy koncert, więcej śpie­
wać nie może, że jednakże chciałfoy zazna­
czyć, że ,przyjęcie jakiego doznał tutaj, 
jest mu szczególnie drogie i milsze, aniżeli 
przyjęcie w jakimkolwiek Innem środowisku 
muzyczn<em“.

Znakomity śpiewak miał przytem piękny 
bukiet róż w ręku: trzymał go tak nisko, że 
można było sięgnąć po niego bez trudu. W 
jednej chwili bukiet rozebrało między 6Óbą 
klitka entuzjastek, pragnących koniecznie po 
siadać jakąś pamiątkę po niezwykłym wie- 

" ozorze.
W kilka chwil po koncercie zebrał *6ę  

przed bramą hotelu Bazar4* spory tłum lu­
dzi, który wzrastał jeszcze a minuty na mi­
nutę. Tymczasem przybył Kiepura z koncer­
tu swoim „80 HP. Mercedesem* 4. Widząc, 
co się dzieje, stanął nieco opodal wejścia 
i zamierzał się niespostrzcżenic w-u-nąć do 
hotelu. Zauważono go jednak i znów wcię­
to na ręce i wniesiono do hotelu. Do późnej 
nocy stali jeszcze ludzie pod oknami „Baza­
ru44 wznosząc okrzyki na cześć Kiepury, 
który ukazywał się w oknie.

(„Ra**).

Wiadomośći z Klimo.towa.
W dniu 25 czerwca po południu i 26 przed 

południem odbył się w szkole powszechnej 
w Klimontowie popis dziatwy szkolnej. Li­
cznie zebrani rodzice nie szczędzili słów u- 
znania dla nauczycielstwa, które poniosło 
wiele trudów, aby {wpis wypadł jaknajle- 
piej. Dzieci odegrały komedyjkę pod tytu­
łem: „Jaś gospodynią*',  następnie śpiewy 
chóralne, deklamacje oraz śliczne i pomysło­
we tańce motyli złożyły się na bardzo ład­
ną całość.

Wieczorem dnia 26 czerwca odbyła się u- 
roczysta akademja ku czci Jul jus za Słowa­
ckiego, zorganizowana staraniem nauczyciel 
stwa, z kierownikiem szkoły jako przewod­
niczącym komitetu obchodu na czele, oraz 
innych stowarzyszeń oświatowo - kultural­
nych na terenie Klimontowa. Tu należy za­
haczyć pełną poświęcenia pracę pp.: Fry­
cza, prezesa koła Macierzy i prezesa dozo­
ru szkolnego, Stefańskiego, inżyniera miej­
scowej kopalni i doktroa Kotarskiego. Pan 
Frycz, nie szczędząc trudu swego i kosztów, 
sprowadził z Warszawy redaktora Cieszków 
skiego, który wygłosił odczyt o Słowackim. 
Następnie odbyły się popisy muzyczne or­
kiestry kopalnianej pod kierownictwem p. 
Kałuży, śpiewy chóralne, zorganizowane 
przez p. inż. Stefańskiego, deklamacje ucze­
nie y miejscowej szkoły nauczycielki p. Ha­
liny Tucholskiej oraz p. Gębali następnie 
odegrano wyjątek i „Balladyny44 przez nau­
czycielki pp.: Szelingcrową Tucholską, Pasz- 
kiewiozównę i doktora Kotarskiego. Całość

r ś. t p.

WŁADYSŁAW BULSKI 
inżynier w Towarzystwie Ulen and Comp. zmarł dnia 

30 czerwca w Krakowie, przeżywszy lat 27.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi 2 lipca o godz. 14 30 z 

kaplicy na cmentarz w Krakowie.
O czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

Zona i rodzice

bardzo urozmaicona i starannie opracowana 
zyskała szczerą pochwałę publiczności, któ­
ra po bnzegi wypełniła salę miejscowego 
Sokoła. Nie szczędzono też rzęsistych okla­
sków wykonawcom, a inicjatorom słów po­
dziękowania. Wiele uznania należy się rów­

M hlirt tamBifflli.
(1) Wczoraj na ławie oskarżonych pnzed 

Sądem okręgowym w Sosnowcu w składzie: 
przewodniczący Sokolski, sędziowie Jankie­
wicz i Wćsznjewrki, zasiedli: Feliks Bejm i 
Szmul Dancygier z Zawiercia., oskarżeni o 
kolportowanie bibuły komunistycznej.

W dniu 18 marca r. b. rozrzucono większą 
Mość odezw w Zawierciu wzdłuż ulicy Po­
morek:ej 3 Maja i Paderewskiego. Odezwy 
to były czterech rodzajów. Jedne były zaty­
tułowane: „Czerwona pomoc", inne „Precz 
z arbitrairzami", „Do walki strajkowej"!, re-

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowcu,
grają dzisiaj:

Kino Udziałowe: „Omy paryskie* 1
Sfinks: „Całować to nie grzech4*.
Momus: „Szał zemsty “•

Z żałobnej karty.
W dniu wczorajszym przywieziono z Kra­

kowa do Dąbrowy zwłoki ś. p. Jana Gołdy­
na, kapitana 11 p. p, ś. p. Gołdyn urodził się 
i wychowywał w Pąbrowic. W wieku mło­
dzieńczym pracował już w P. 0. W. z chwilą 
zaś wybuchu wojny światowej wstąpił do 
Legjonów, gdzie przeszdł kampanję. Po od­
zyskaniu kraju ś. p. Gołdyn nie porzucił u- 
miłowanej służby-wojskowej, lecz pozostał na 
dal w wojsku, w którym dzięki osobistym za 
letom i usilnej pracy nad sobą, z prostego 
szeregowca doszedł do stopnia kapitana i w 
randze tej, służył w 11 p. p. w Tarnowskich 
Górach. Niestety, młode życie zdolnego o- 
ficera przerwała nieuleczalna gruźlica, któ­
ra w młodym organizmie znalazła podatne 
warunki zwłaszcza podczas zawieruchy wo­
jennej. Kiedy już ś. p. Gołdyn czuł się bar­
dzo osłabiony, przewieziono go do szpitala 
w Krakowie, gdzie, życie zakończył, wyra­
żając przed śmiercią życzenie, aby pochowa­
no go w rodzinnem mieście, t. j. w Dąbrowie, 
co też wykonano.

Zaznaczyć należy, iż ś. p. Gołdyn za swe 
czyny i nieskazitelną <4użlbę otrzymał szereg 
odznaczeń wojskowych, między inwemi krzyż 
„Virtuti Militari* 4.

Cześć pamięci dzielnego oficera

Odczyt o Słowackim.
Staraniem Twa sportowego „Rozwój" w 

Sosnowcu (walcownia „Hr. Renard**)  odbę- 
dze się w dzisiaj o godz. 8-ej wlecz, w lokalu 
własnym odczyt o Juljuszu Słowackim, któ­
ry wygłosi p. Kazimierz Dowmar i Świrtun.

Ksfądz Marek
Dnia 3 lipca br. o godz. 8.15 odbędzie się 

w Teatrze miejskim uroczyste przedstawie­
nie .poematu dramatycznego J-uljusza Słowac 
kiego, „Ksiądz Matek“ w 7 obrazach w wyko 
narriu artystów wydelegowanych przez De 
parlament Sztuki M. W. R. i O. P. pod kiero 
wnictweui jj. Ą. .W giówinycii io- 

nież głównemu opiekunowi szkoły p. Wie­
czorkowi za pracę jego przy urządzaniu po­
pisu i akademji.

Czysty dochód z akademji przeznaczono 
na zakup książek do biblioteki szkolnej.

Ulewiczowa.

szła wreszcie „ Przeciw atakom na byt i 
zdobycze robotnicze". Policja stwierdziła, że 
odezwy te rozrzucał Bejm i Dancygier, prze­
to po krótkich poszukiwaniach zaaresztowa­
ła ich tegoż dnia około ogdiz:ny 10.30 pod fa 
bryką Krawczyka. Osobista rewizja wykaza­
ła, że podsądni obładowani byli kilkoma set­
kami odezw identycznych z rozrzuconymi na 
ulicach.

Sąd, po przesłuchaniu paru świadków, o- 
głosił wyrok skazujący każdego * ns-kanżo- 
nych na 6 miesięcy więzienia.

lach wystąpią: p. Tadeusz Skarżyński rola 
tytułowa (k<siąid"z Marek), art. dram. Teatiru 
Narodowego w Warszawie, p. Ida Michorow 
sika, b. art. dram. Teatru Katowickiego (Ju 
dyta).

Bilety od 50 gr. do 2 zł. są do nabycia w 
„Polonji“ ul. 3-go Maja.

Wyjazd dzieci na kolonje letnie.
W dniu dzisiejszym Magistrat będziński 

wysyła pierwszą partję dzieci, w liczbie 100, 
na ko^Lonje letnie do Sławkowa. Po czteroty 
godniówym pobycie na wsi, dzieci wrócą 
do domu, poczem zostanie wysłana na kolcu 
je druga takaż partja młodzieży.

Sprawa budowy gmachu s®kolnego w 
Będzinie.

Jak już pisaliśmy, Magistra będziński za­
kupił pod budowę szkoły powszechnej ob- 

ł 6zerny plac obok koszar. Ponieważ plan i 
kosztorys budynku się już dość dawno opra- 

■ cowaiie, rozpoczęcie budowy uzależnione jest 
i tylko od otrzymania pożyczki w banku Go- 
I spoda-retwa Krajowego, z chwilą bowiem o- 
• trzymania zawiadomienia o przyznaniu po­

życzki, niezwłocznie roapocznie się budowa 
gmachu. Dodać należy, iż kosztorys .nowego 
budynku wynosi około 200 tysięcy zł- Bę­
dzie to gmach okazały, odpowiadający nowo 
czesnym wymaganiom techniki, hygieny i 
pedagogiki.

Koncert i niespodzianki w Ogrodzie 
Sportowym.

W niedzielę dnia 3 bm. w Ogrodzie Spor­
towym pirzy ulicy Nowokościelnej 4, odbędzie 
się koncert znanej już i uznanej orkiestry 
straży .pożarnej zakładów Hudczyńsfciego.

W przerwach między produkcjami orkie­
stry, odbędzie się zabawa dla dzieci i dla 
młodzieży igrzyska. Będą również kosze 
szczęścia, zaopatrzone obficie w piękne fanty, 
będą także do wygrania kupony na węgiel, 
więc okazja do zaopatrzenia się na zimę w 
opał.

Pomijamy drobniejsze niespodzianki, któ­
re będą udziałem licznej .publiczności, życzą­
cej sobie odetchnąć świeżem powietrzem w 
sympatycznych warunkach.

Początek koncertu o godzinie 15. Bilety 
wejścia bardzo przystępne.

Wycieczka T. K. O. „Świt**  Sosnowiec.
Zarząd Tow. podaje do wiadomości człon­

kom i sympatykom, że w dniu 3 lipca r. b. 
urządza wycieczkę do Okradzinowa. Pro­
gram nader urozmaicony. Bliższych szcze- 

J gółów udziela sekreta-rjat codziennie od g.
6 — 8 wieczorem. Zbiórka o godz. 12 w b. 

1 lofcaiu < Marjacka 1. wy.jaad o godz 3.30, •

Odwołanie 
zawodów w Czeladzi.

Zapowiedziane na jutro zawody sportowe 
o puhar m. Czeladzi zostały odwołane na 
czas nieograniczony. Przyczyną odwołania 
zawodów jest niewykończenie bieżni przez 
Magistrat.

Komorne podwyższone.
Z dniem wczorajszym nastąpiła dalsza u- 

stawowa podwyżka komornego o 6 proc, ko­
mornego przedwojennego. Podwyżka tu nie 
dotyczy mieszkań złożonych z pokoju i -ku­
chni lub samego tylko pokoju, bądź samej 
kuchuMieszkania, złożone z dwóch lub 3 
pokojów płacą 84 proc, komornego przed w-e 
je-nnego; mieszkania, złożone z 4 do 6-ciu po 
kojów płacą 89 proc, przedwojennego komor 
nego, większe lokale handlowe płacą od 94 
proc. do 99 proc, przedwojennego komor­
nego.

Zakończanie roku szkolnego w Koszelcwie.
Będąc uczestnikiem uroczystości zakoń­

czenia roku szkolnego w szkole nr. 5 >na Ko 
szelewie, nie mogę się powstrzymać od wy­
rażenia tą dregą opinji miejscowego społe­
czeństwa o wymienionej szkole. Przy zwie­
dzaniu wystawy prac uczniowski eh ogólnie 
podziwiano piękno i dokładność wykonania 
robót ręcznych, kobiecych, prac z dziedziny 
przyrody, nauki o Polsce, geografji i rysun­
ków.

Następnie młodociani artyści, ubrani w e- 
fektowne kostiumy wykonali przedstawie­
nie i deklamacje. Wreszcie chór szkolny 
śpiewami solowemi i chóralnemi zakończy! 
uroczystość.

Najbardziej wzruszającym był moment wrę 
czenia świadectw 29 uczniom kończącym 
szkołę, z którymi ukochany przez wszystkich 
ks. Władysław Mach opuszcza po 6-Łetniej 
pracy stanowisko wikarjum w Będzinie i 
zarazem prefekta szkolnego na Kos żele wie.

Wogóle zaznaczyć należy, że szkoła na 
Koszelewie, dawniej 4 klasowa, od chwili 
objęcia jej przez kierownika p. Miazka w r. 
1921 rozwija się szybko, a w roku bieżącym 
dosięgła szczytu swego rozwoju. Za trudy ; 
sta-rana doborowemu gronu naczycielskie- 
imu i wytrawnemu kierownikowi: Cześć!

Przebudowa mo.stti kolejowego.
W związku z budową lin ji tramwajowej, Ma 

gistrat będziński postanowi zniwelować i 
przebrukować odcinek ul. Kołłątaja, oraz 
przebudować most kolejowy w kierunku Dą 
•browy w ten sposób, iż cała powierzchnia 
mostu 'będzie przeinaczona tylko dla komun! 
kacji kołowej, natomiast dla ruchu pieszego 
zostaną wyibudowe-ne po obydwu stronach 
mostu specjalne chodniki, położone poza- 
murem ochronnym mostu.

W wprawie tej odbył saę już przetarg i 
przedsiębiorca, wkrótce przystąpi do wyko­
naniu wspomnianych robót.

Odezwy komunistyczne.

W nocy z uib. czwartku na 'piątek komuniś­
ci rozrzucili w Sosnowcu szereg odezw. Zna 
iezione świstki komunistyczne na torze ko­
lejowym, ulicy Wiejskiej i Granicznej poli­
cja skonfiskowała.

Kradzież rowerów.
Antoniemu Ściążikow zamieszkałemu w Ni 

wce przy ul. Wesołej nieznani sprawcy skra 
dli z warsztatu dwa rowery i masizynę wier­
tniczą, wartości 270 zł.

Mydlarze.

Haję Gotflieda, kupca z Będiina (Kościusz 
ki 20) spotkało wielkie*  nieszczęście. Miano­
wicie onegdajszej nocy wytrawni włumywa 
czc zapomocą wyjęcia krat w oknie dostali 
się do jogo sklepu i ukradtezy 250 — 300 kg 
mydła wartości 600 złotych zniknęli jak kam 
fora. Poleją poszukuje złodziei.

Nasz dział radiowy.
PROGRAM RADJOWY

na sobotę 2 b. m.
WARSZAWA. Godz. 16.35 odczyt pt. „Ta c< 

w Ostrej świeci Bramie" wygłosi prof. H. Moś­
cicki. Godz. 17.15 koncer popołudniowy. Godz. 
19.10 Radjokronika. Godz. 20.15 transmisja kon 
certu z Doliny Szwajcarskiej z udziałem soli­
stów. Godz. 22.30 muzyka lekka z restauracji 
„Rydz".

KRAKÓW. Godz. 19.00. „O konferencji gos­
podarczej w Genewie" wygłosi dr. S. Zweig.

STUTTGART. Godz. 20,15 wieczór pieśni 
Brahmsa.

BRNO. Godz. 19.15 „Libusza" opera Smetany 
(transmsja z Narodiri Divadk>).

BUDAPESZT. Godz. 20.60 koncert muzyki ro 
syjskiej.

RZYM. Godz. 17.45 koncert iustrumeotalno-
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ŻYCIE PRZED SAOES.

Pożegnanie.
Wieczór. Ona i ja. I cisza. Tylko przez o- 

twarte okno sączył się zdała poszept har- 
fiany. —

Jak srebrzyste dzwoneczki dźwięczały me- 
lodje dawne. Czasem muezzin wzywał z mi­
naretu do modlitwy, czasem monotonnie 
śpiewali derwisze. Szumiały palmowe gaje, 
to znów odalićiki nuciły pieśń o wielkem 
kochaniu. o pustynnych skwarach i o kara­
wanie zbłąkanej, którą wytraca samum. I 
łopotały sępie skrzydła nad pobojowiskiem 
po wojn-e świętej, przerażające śmiały się 
hjcny...

Nalałem w wysmukłe kieliszki maraskino. 
Piliśmy wolno, po kropli, patrząc sobie w 
oczy, jak wtedy, pierwszy raz. Uśmiechała 
się do owe a ja nie wiedziałem, że pijemy 
na pożegnanie, że już nigdy nie będziemy 
pić więcej.----------- •

W przestrzeń spływały, jak krwawe łzy, 
harfiane dźwięki.

Zdarzy 6-ę może na miljon jedna dziew­
czyna, która tak pożegna przyjaciela. Ci­
cho jak wstąpiła — opuści szary łańcuch 
niepostrzeżenie zbiegających jego dni. I zo­
stanie po niej wspomnienie łzawe i tęskne, 
wspomnienie blade jak bladym jes-t zapach 
bukiecika zasuszonych fioOków, otrzyma­
nych od pierwszej kochanki. Przetrwa ono 
wele prób i wiele lat i zawsze będzie miłe 
jak spotkanie dawno niewidzianego przyja­
ciela z młodzieńczych godów życia. I je­
szcze raz czu:e się na skroniach dwoje ma­
łych chłodnych rąk, które koiły życiową nu- 
dę...

Inne dziewczęta ową chwilę ostatnią za­
truwają wymówkami i pretensjami. Zostajc 
po nich — niesmak a później rdeipamięć.

A oo zostanie p. Juljanowi L. po pannie 
Władysławę S.?

Ona bowiem na pożegnanie oblała mu 
wszystkie ubrania kwasem siarkowym, ni­
szcząc je do cna.

W rezultacie mocą wyroku sądowego za­
płacić musi Juljanowi 580 złotych za zni­
szczoną garderobę.

I co zostanie p. Juljanowi po przyjaciół­
ce?

Pogarda
Szkoda, że w dzisiejszych czasach najczę­

ściej to tylko pozoetaje.
Leli.

Kącik humonatycsiif.
W HOTELU.

Gość: W jakiej cenie pokoje?
Dyrektor hotelu: Na pierw-wm piętrze 

20 na drugim 15 na trzecim 10 zł.
Gość: Dziękuję i przepraszam lecz wobeo 

takich cen zaczekam aż pan rac*zy  dobudo­
wać jeszcze kilka piętr i wtedy zamieszkam 
na strychu.

TRAFIŁA KOSA NA KAMIEŃ.
Przełożona pensjonatu zauważyła że przy 

-tole jedna z pensjonarek nóż serwetą wy­
ciera.

— Czy to u was w domu taki zwyczaj?
— Me. U nas w domu dają czyste noże 

do stołu! — odpowiada pen-jon arka,

MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI.
— Mówiłaś, że jak położę pod poduszkę 

•kawałek tortu weselnego, to mi się przyśni 
mój przyszły!

— Tak!
— No, to ci powiłem, że przyśnił mi się ma 

szorujący bataljonl!

CUDZE DZIECI.
Literatka włoska p. Mura włóczy się po rot 

mai tych .galonach". Na jednym z reunionów 
obecny był również pewien młody pisarz, któ 
*7 przy etole sypał, jak z rękawa płaskimi 
paradofeami:

— Barzdo lubdę dzieci, ale... cudze.
— Wystarczy w takim razie — wtrąca p. 

Mura — alby się-pan ożenił.

ODPOWIEDNIE pytanie.
Podczas obiadu młody człowiek usiłuje za- 

impoto*̂  swej sąsiadce egzotycznemi o- 
powia da nilami o polowaniach na grubego 
zwierza:

— Dokoła pustynia nic, tylko pustynia. 
Podnoszę strzelbę do ramienia... strzał... i 
sześć kroków przedemną leży trup niedźwie­
dziu!

— Ath! -=- odpowiada sąsiadka z niewinną 
miną. — Ciekawe, jak długo był on już nie­
żywy?

I. liśliotalm ta gospnilarHii-sDożyicia
w Katowicach 1927 r.

Zainiteresjonva(nre się Wystajwą Katowicką jest bardzo silne, czego dowodem są 
liczne zgłoszenia, napływające już do Komit etu Wykonawczego w Warszawie. (Jasna 24, 
tel. 114-41) i Katowicach, (Pocatojwa 16, tel. 21-47 piray Związku Miast i Gmin Wojew. 
Śląskiego).

Ponieważ doszło do wiadomości Komitetu, iż zgłaszają się iw sprawach akwizy­
cji podejrzane osoty stości, przeto Komitet Wysta/wy zaznacza, iż upoważnieni do akwi­
zycji, przedstawiciele zaopatrzeni są w odpowiednie legitymacje, które w|rtne być przed­
stawiane przy zgłoszeniu się 4271PoBnBh irauicziiie mi!® Mah.
ZA TRUMNĄ śp. W. OLECHOWSKIEGO POSTĘPOWAŁY NIEZLICZONE SZEREGI 

STRA2ACTWA I LUDNOŚCI CAŁEGO ZAGŁĘBIA.

W nocy z 29 <na 30 czerwca bur. przywie­
ziono, na bocznicę kop. ,jSaturn“, zwłoki 
członka Ochotniczej straży ogra.owej w Cze 
ładzi śp. Olechowskiego, który 'zginął śmier­
cią tiragiczną na ogólno - państwowym zjeź 
dzie straży pożarnych w Poznaniu.

Jiuż wczesnym rankiem w czwartek ukaja­
ły się na mieść e negrologi, zawiadamiające 
o pogrzebie ofiary obowiązku. Od godz. 3-ej 
popoł. poczęły się zjeżdiżać delegacie straży 
z całego Zagłębia, które, .po uprzedniem u- 
pożądikowaniu się, wyruszyły «na plac kop. 
,ySatum“ gdzie w pokrytym .kirem woźe ko­
lejowym, spoczywały zwłoki śp. Olechow­
skiego. O godz. 5.30 po poi. żałobny kondukt, 
przy dźwiękach orkiestr wyruszył ulicami 
miasta do kościoła w Czeladzi. Na czele ża 
łobnego pochodu szła straż czeladzka, obok 
zaś postępowali strażacy z plonącem, .pocho­
dniami. Za trumną kroczyli członkowie okrę 
gowego Związku, straży pożarnej, buirmietrz | 
m. Czeladzi p. Rączaszek, nieziwzone dale- ,Mji skoficij sis tanie Wtóti?

Ustawiczne zabiegi kupiectwa, domagają­
cego się reformy w sprawie godzin handlu 
pozostają nadal ibez skutku, chodzi bowiem tu 
taj inaś o wskazanie życiowe, praktyczne, lecz 
o nienaruszalność t. zw. zdobyczy socjalnych, 
których neopatrzne wprowadzenie niemal 
od początku wskrzeszenia państwa tamuje 
normalny rozwój życia gospodarczego i daje 
się dotkliwie we znaki ludności. Rzecz zna­
mienna, iż demagogiczne doktryny przede- 
wMyątkśem odczuwa ludność, w obronie któ 
rej wprowadzone te zdobycze, t. j. klasa ro­
botnicza.

W godzinach, porannych, choćby kto u- 
mierał, nie może nabyć najpotrzebniejszych 
artykułów żywnościowych, sklepy bo,wiem 
wolno otwierać dopiero’ o godz. 8 i w rezul­
tacie robotnik idzie do pracy, a dzieci do 
szkoły bez śniadania. Nic dziwnego, iż w 
tych warunkach rozwija się coraz silniej han 
del nielegalny, t. j. w nieprzepisowych godzi­
nach, czyli od tyłu, co dla ludności ma dużeta ilo Rad

Rezultat 'wyborów gminnych w pcw. Ol­
kuskim jest następujący: (

W gminie Skała: Wójtem wybrano p/ Ja- 
kóba Srebniokięgo (386 głosami) na zastęę>cę 
p. Walentego Krawczyka (327 glosami) Ogó 
łem głosowało 721 wyborców. Na członków 
Rady gmlinnej wybrano: pp.: Szmula Kam­
rata, Wincentego Głowackiego, Stefana Re­
nera, Aibrama Zendera, Mendla Garncarza, 
Józefa Srebnokiego, Mikalaja Kataryń- 
skiego, Stanisława Piątkowskiego, Stanisła­
wa Morawskiego, Mikołaja Witka, Jana Ozer 
wińi-lkiego a Jana Zurka.

W gminie Cianowice. Wójtem wybrano p- 
Stanisława Krzywdę (172 głosami), na za­
stępcę p. Stanisława Grzybowskiego (142 
głosami). Ogółem głosowało 314 wyborców. 
Do Rady gminnej weszili pp.: Litewika To­
masz, Witkowski Stanisław CieślSk Jakób, 
Wojdała Jan, Kwiecień Paweł, Grzybowski 
Stanisław, Nowakowski! Józef. Cieśli-k Fran­
ciszek, Boesafk Ludwik, Knapik Franciszek. 
Kanarek Jan i Mi-tka Franciszek.

W gminie Bolesław. Wójtem wybrano po­
nownie p. Jana Imielskiego (588 głosami), : 
na zastępcę p. Józefa Żmudę (144 głosami), j 

Każdy grosz, oddany na L.O.P.P., przyczynia się 
do rozwoju eolskiej floty powietrznej.

gacje straży z całego Zagłębia i Górnego 
Śląska, oraiz klub sportowy ,3ryn.ca“ które­
go zabity był członkiem Zarządu. Po odpra­
wieniu modłów’ w kościele przez ks. probo­
szcza Siermanowskiego w asystencji ks. pref. 
Prawdy, żałobny orszak wyruszył w stronę 
cmentarza w Czeladzi. Tu, nad trumną śp. 
Olechowskiego przemawiali pp. prezes och. 
straży pożarnej w Ozeladz iniż. J. Raźniew- 
ski, członek Zarządu okręgowego Zw. straży 
■poż. sędzia R. Herman, komendant okręgo­
wy Drzewiecki, który trumnę tragicznie 
zmarłego udekorowali krzyżem zasługi, burm. 
A. Rącza^zek, komendant oddziału Zarzyc- 
ki i w imiem.iu kolegów ęp. Olechowskiego 
St. Piwek. Wszyscy mówcy podkreślaj: za­
sługi zmarłego.

Ilu przemówieniach zaintonowano Salwo 
Regina i zwłoki, śp. Olechowskiego oddano 
na wieczyste posiadanie matce - ziemi.

Redakcja naszego pi«sma wyraża szczere 
współczucie rodzicom i rodzeństwu zabitego.

znaczenie wychowawcze, stopniowo bowiem 
wszyscy nabierają przekonania, iż u nas naj­
lepiej można wszystko załatwić wbrew o- 
bowiązującym przepisom. Dzięki tak mą­
drym zarządzeniom wśród ludności coraz 
większe rośnie niezadowolenie, nikt bowiem 
nie może pojąć, jak to być-może, aby w pań­
stwie obowiązywały przepisy, utrudniające 
na każdym kroku życie obywateli.

Obecnie doniosły pisma o nowym chwa­
lebnym projekcie, dotyczącym zabronienia 
nocnej pracy w piekarniach. Ze ludność bę­
dzie zmuszona jeść czerstwe pieczywo, niko­
go to nie obchodzi. Przede wszystkie m za­
łatwiony musi być „princi'p“, dobro zaś i 
wygoda obywateli jest rzeczą drugorzędną.

Postęipując tak stopniowo, odzwyczai się 'lu 
dność najpierw od pracy, później od jedzenia 
i wtedy dopiero nastanie raj w kraju, gdy 
zrealizowane zostaną wszystkie zdobycze so­
cjalne, jak to miało miejsce w bote-zewji.gnossEl i nos.
Ogółem głosowało 767 wyborców. Do Rady 
gminnej wybrano pp.:: Józefa Im:elskiego, 
Józefa Dcbrka, Piotra Latosa, Antoniego 
Słotę, Konstantego Babozyka, Piotra Fory- 
sia, Juljana Kajdę, Józefa Liszkę, Piotra 
Ozyża, Antoniego Golbo, Józefa Lubawkę i 
Piotra Rudawskiego. \

W gminie Rabaztyn. Wójtem zoetał p. Jan 
Mączka (wybrany 569 głosami), zastępcą p. 
Adam Rogoż (511 głosami). Do Rady gmin­
nej wybrano pp.: Francuzka Figurę, Anto­
niego Fidyka, Jana Skotnickiego, Wojcie­
cha Drygałę Jana Kuliga, Antoniego Zufoa, 
Feliksa Mihkę, Władysława Murawskiego, Ja 
na Mączkę, Hotra Stochela, Jana Kotlika i 
Jana Zuba.

W gminie Wolbrom. Ogółem głosowało 
1500 wyborców, przyczem najwięcej głosów 
otrzymali pp.: dotychczasowy wójt p. Bole­
sław Kam iVki, oraz pp.: Andrzej Stróźeeki, 
Ludwik Pogłódek, Mter Wolf, dr. Aleksan­
der Ajzensiztadf, Piotr Płowieć, Win centy 
Paeich, Piotr Mendrek i Jan C^uła.

Z pośród powyższych członków, wybrany 
ZO6tanie wójt i zastępca.

Kronika Zawiercia.
Wybory gminne.

f^zeprowadzone w ubiegłą środę wybory 
dały następujące rezultaty. W Siewierzu gło 
6owało 798 osób, wójtem został wybrany Łu 
kas-ik Aleksander i Nowakowsk Benjamin, 
w Mierzęcicach głosowało 735, obrani zostali 
Dyny Jan i Dęboń Antoni, w Pińczycadh gło 
sowało 555, wybrani zostali Będkow&ki A- 
dam :• Będnowski Józef.

Wybory gminne zostaną w powiecie Za­
wierciańskim zakończone jutro — wyborami 
w gminie Kromołów.

Zakończenie poboru.
Przedwczoraj zakończony został pobór re 

kr u ta prowadzony w ciągu miesiąca czerwca 
na terenie zawierciańskiego powiatu. Pobór 
odbył się w zupełnym porządku, bez najmniej 
szych zaburzeń. Jednocześnie należy stwier­
dzić, że wśród ludności powiatu panuje duża 
obowiązkowość, gdyż do poboru stawiło się 
95 -proc, pop sowych. Pozostałe 5 proc, poda 
ło uzasadnione motywy niestawiennictwa.

Ujęcie sprawcy napadu.
We wczorajszym numerze donosiliśmy o 

dokonanym pod Porajem napadzie, na Anto 
niego Kwokę, któremu zrabowano 40 zł. Na 
tychmiast wdrożone śledztwo wydało w ręce 
policji sprawcę napa/du, którym okazał się 
Ignacy M cihalak z Poiaja. W czasie napadu 
posługiwał się rewolwerem — zabawką, tzw. 
straszakiem11 i nożem kuchennym. Michalak 
został aresztowany i przekazany do dyspo­
zycji sędziego śledczego.

Fatalny skOk.
Na szlaku Myszków - Poraj wyskoczył w 

biegu z pociągu robotnik kolejowy Jan Dy­
ja. Skutki skoku były fatalne. Dyja uległ 
pęku ęciu czaszki i w groźnym etanie został 
przewieziony do szpitala Kasy chorych w 
Zawierciu.

Przy pracy.
Wczoraj na robotach pod stacją Łazy, przy 

przecinaniu szyny uległ złamaniu prawej no­
gi robotnik sezonowy Górnik Władysław, 
Po udzieleń u pomocy lekarskiej — chorego 
przewieziono do domu.

Kronika Olkuska.
Minister Sławoj Składkowśki w Ojcowie.
W dniu 29 ulb m. przyjechał autem z Kra­

kowa do Ojcowa minister Składkowśki, któ­
ry po 3 godzinnym pobycie w uroczej miej­
scowością o godz. 1 w poł. wyjechał z powro*  
tem do Krakowa.

Trup na tarze koiejoiwym w Sławkowie.
Ustalono, że zabitym na torze kolejowym 

w Sławkowie, o ozem donosiliśmy wczoraj, 
jest robotnik kopalniany, Justyn ze Sławko­
wa. Ponadto ustalono, że uległ on nieszczę­
śliwemu wypadkowi podczas ws'ka'kiwania w 
biegu na pociąg towarowy, zdążający do 
Strzemieszyc.

Podpalanie w Załężu.
W dniu onegdajszym pożar strawił stodo­

łę wraz ze zbożem i narzędziami rolniczemi. 
należąoemi do Wincentego Mendrka w Za­
łężu, gm. Wolbrom. Energiczne dochodzenie 
ustaliło, że stodoła została podpalona przez 
chłopców wiejskich: 12-óetniego Romana 
Brodzińskiego i 7-io letniego Jana Bierlucha 
z Załęża, których ^namówił do tej zbrodni Te­
odor Bierlich, 52-letni gospodarz tej wisi, są­
siad Mendrka, dając chłopcom zapałki. Tło 
zbrodni: zemsta sąsiedzka, spowodowana 
kłótniami.

Kafel ujęty.

Adam Kafel, praktykant rolniczy podej­
rzany o podpalenie zabudowań folwarku w 
Smardzewicach i usiłowanie otrucia- czekola 
dą Grzybowskiej, zosta łujęty w dniu 29.6 
w salach ojcowskich. Wzięty w krzyżowy o- 
gień pytań, przyznał się do usiłowania otru­
cia dziewczyny, lecz nie przyznaje się co 
do podpalenia zabudowań. Kafel prawdo­
podobnie etanie przed sądem doraźnym.

Zebranie radjoamatarów.
Zarząd Koła radioamatorów zaprasza dc 

saii Spółdzielczego Banku w Olkuszu na nie­
dzielę, dn. 3 b. m. (10 rano) swych członków 
i sympatyków, celem .omówienia różnych 
spraw.
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Z całej Polski.
ZNAMIENNE NIEPOROZUMIENIE.

Pod Kaliszem istnieje gmina, nosząca naz­
wę „Żydów"1. Mieszkańcy tej gminy wytła- 
li na ręce posła Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej wyrazy serdecznego W6pó- 
czucia dla dotkniętych klęską powodzi Ame­
rykan. W odpowiedzi poselstwo, amerykań­
skie w Warszawie przesłało następujące po­
dziękowanie: „Wielmożny pan Baran, wójt 
gminy żydowskiej w Kaliszu. Legacja Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki. Warszawa d. 
8 czerwca 1927. Panie przewodniczący! 
Głęboko wzruszony uczuciami, wyłożonemi 
w telegramie Stowarzyszenia żydowskiego w 
Kaliszu odnośnie do klęski w dolinie Missisi­
pi, uważam za swój obowiązek przesłać mo­
jemu rządowi wasze wyrazy sympatji. Prag­
nę zakomunikować żydowskiemu Stowarzy­
szeniu w Kaliszu moją głęboką wdzięczność 
za ich pełen myśli czyn i zapewnić, że ich wy 
razy współczucia przyjęte były, jako jeden 
z licznych dowodów 'tych węzłów sympatji, 
jakie łączą nasze dwa narody. John B. Stet- 
mmi jr. amerykański minister11. Nawiasem ’ 
dodamy, że gmina Żydów nie posiada wcale 
żydów wśród swych mieszkańców. Wieś 
Żydów nad Prosną istnieje od weków. We po 
uniana już jest w dokumencie z r. 1213.

ŚMIERTELNOŚĆ w głównych 
MIASTACH POLSKI.

Na 10.000 mieszkańców umiera rocznie 
wskutek gruźlicy oraz innych chorób zakaź­
nych (cyfry pierwsze oznaczają śmiertelność 
z gruźlicy, w nawiasach zaś z chorób ząkaź- 
nych): w Krakowie 212.7 (44.7) osób, w Lu­
blinie 201S (41.4), w Sosnowcu 187.9 (30.8), 
we Lwowie 181.4 (34.7), w Poznaniu 180.1 
(25.4), w Łodzi 158.4 (29.7), w Bydgoszczy 
155.8 (17.5), w Białymstoku 151.1 (28), w 
Warszawie 1472 (27.7). Z powyższego ze­
stawienia wynika, że najgorzej przedstawia­
ją •'ię warunki sanitarne w Krakowie, gdzie 
śmiertelność, zarówno z chorób zakaźnych, 
jak i z gruźlicy, jest najliczniejsza. Walka z 
gruźlicą najlepsze dała rezultaty w stolicy. 
Walka z innemi chorobami zakaźnemi, poza 
gruźlicą, najlepsze rezultaty dała w Bydgo­
szczy.

ZDZICZENIE MŁODZIEŻY.
W dniu 28-ym czerwca, podczas zakończę 

nia roku szkolnego, w gimnazjum w Przemy 
ślanach wydarzył się .niezmiernie przykry wy 
padek, świadczący o demoralizacji młodze- 
ży .powojennej. Uczeń 7 klasy gimnazjum 
Bogdan Wilczyński, otrzymawszy złą notę 
z fizyki, .-naipadł na dziedzińcu szkolnym. wo­
bec całego grona nauczycielskiego : zebra­
nej młodzieży szkolnej, na profesora fizyki 
Schaudera i uderzył go kilkakrotnie laską w 
głowę, motywując Czyn swój tern, że profe­
sor miał go rzekomo ustawicznie szykano­
wać, a przy końcu roku zdyskwaiif kowal 
go.

Na podobnem tle zdarzył się przed kilku 
tygodniami w Przemyślać.ach inny wypadek, 
mianowicie ktoś nieznany, prawdopodobnie 
uczeń gimnazjum, irzucł wieczorem do mie­
szkania nauczycielki p. Schrejberówny ka­
mień, który na szczęście nie zranił nikogo.

Stan prof. Schaudera nie budzi obaw. Na 
pastnik em zajęła się policja. Kurator wydele 
gował specjalnego wizytatora dla. przeprowa­
dzenia śledztwu. Do chwili przyjazdu i prze­
prowadzenia wizytacji dyrekcja wstrzymała 
rozdanie świadectw szkolnych.

ILOŚĆ ODBIORCÓW ELEKTRYCZNOŚCI 
W POLSCE.

Związek elektrowni w’ Polsce przeprowa­
dził ankietę na temat działalności elektrow­
ni. Ankieta ujawniła nieprawdopodobnie ma 
łe tipożycie energji elektrycznej w Polsce. 
53 eiektrowuiie, które w całości wypełniły 
kwestjonarjusz ankiety, liczą razem niecałe 
300 tys. odbiorców, a produkcja roczna na 
jednego mieszkańca wynosi niewiele więcej 
ponad tysiąc kilowat-godzin. Jeżeli obliczy­
my, że na ankietę Związku elektrowni nie 
odpowiedziało kilkanaście małych elektrow­
ni, produkujących znikomą ilość energji i 
posiadających conaj wyżej do 30 tys. odbior­
ców, to wypadu i e, że w Polsce na przeszło 
30 miljonów mieszkańców korzysta z elektry 
czności tylko 330.000 odbiorców.

CENNIK DLA PENSJONATÓW I HOTELI 
W ZAKOPANEM. 

Od dnia 1 lipca do 1 września, ezyli w
głównym sezonie obowiązywać będzie w Za­
kopanem zatwierdzony już przez starostwo
Nowotarskie następujący maksymlny cennik
dla pensjontów i hoteli: za mieszkanie i ca­
łodzienne utrzymanie w pensjonatach I kat.
15 aL dziennie. U kat 12 źU Ul kat. 10 zł.

dziennie. W hołdach I kat. koszt pokoju je- 
noosobowego wynosi 7 <zł., dwuosobowego 12 
zł. na dobę, w hotelach II kategryj 5.50 i 8.75 
w hotelach III kat. 2.75 i 7 zł. Do tych cen 
maksymalnych wolno doliczać jedynie 5 pro 
cent dla służby.

W UZDROWISKACH SEZON W CAŁEJ 
PEŁNI.

WoiOfec ustalenia się jako-tako lata wizrósł 
nagle we wszystkich uzdrowiskach ruch go­
ści. W Zakopanem bawi obecnie przeszło 3 
tysiące osób zamiejscowych, a dziennie przy 
bywa .przeciętnie .po 150 osób. Od 1 kwietnia 
do końca czerwca przyjechało do Zakopane­
go 5 tys. osób. W Krynicy zameldowano 
dotychczas w czasie od 1 maja przeszło 8 

• tys. gości.

ZNOWU NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
W TATRACH.

W tych dniach w godzinach popołudnio­
wych na wycieczce w Dolinie Kościeliskiej 
podczas schodzenia ze szczytu Wapiennika 
jeden z turystów, krakowianin Bolesław Za- 
kulski, poślizgnąwszy się sipadł z -wysokości 
kilkudziesięciu metrów, doznając szeregu 
cięższych uszkodzeń, potłuczeń i zranień gło 
wy oraz liczniejszych ran na calem ciele. 
Przechodzący w tym czasie Doliną Koście­
liską turyści, udzielili nieszczęśliwemu pierw 
szej .pomocy, poczem w stanie ciężkim od­
wieźli go do szpitala klimatycznego w Zako­
panem. W dniu następnym iw godzinach 
przedwieczornych p. Zakulski zmarł wskutekSjioacia »81 lynaa v Zakomsai.
NA MARTWYM PUNKCIE. — ZAWIESZĘ NIE ,,GÓRALA". — PRASA SANACYJNA. 

CZY ODŁOŻENIE TERMINU WYBORÓW?
W ubiegłym tygodniu komisja reklamacyj­

na skończyła swe prace, w znacznej mierze 
załatwiając reklamacje przychylnie. Wobec 
tego, jeżeli uwzględniłoby się przepisy ordy 
nacji wyborczej. żeM-ekursy od reklamacji 
mają być w przeciągu trzech dni wniesione 
do starostwa.,. które jest w sprawach reklama 
cyjnych ostatnią instancją, na ukończenie 
prac przedwstępnych najeżałoby czekać naj­
dłużej jeszcze ośm dni, poczem wybory mo­
głyby być rozpisane. Nic o tern jednak nie 
słychać i wogóle odnosi się wrażenie*  że spra 
wa wyborów stanęła na martwym punkcie.

Numer 25 tygodnika Zw. lud. nar. ,,Góral" 
został przez władze skonfiskowany, a wy­
dawnictwo zawierzone. Konfiskata i zawie­
szenie nastąpiły na mocy wyroku zaocznego 
6ądu powiatowego karnego w Nowym Są­
czu, z osika-rżenia prywatnego za nleumie- 
szczenie sprostowania. Dziwną przytem są­
dy i władsze okazały sprężystość, gdyż re­
daktor odpowiedzialny „Górala11 otrzymał 
wyrok w poniedziałek 13 czerwca, a numer 
już we środę (15) skonfiskowano. W wyro­
ku było żądanie, aby sprostowanie zamie­
szczono w najbliższym numerze. Zamieszcze­
nie go w numerze 25 było niemożliwem, choć 
by z tego .powodu, że pismo drukuje się w 
Cieszynie, skąd we wtorek odchodzi baga­
żem do Zakopanego. Było więc rzeczą wprost 
niemożliwą zadośćuczynić tenorowi wyroku 
w tym terminie. Zresztą ustala sama powia­
da, że o ile numer jest na maszynie i złożony 
w kolumny, to obowiązek zamieszczania spro 
stawania odnosi się do numeru następnego, 
który w takim wypadku staje się numerem 
najbliższym. Przeciw zaocznemu wyrokowi 
wniósł red. Kwaśniewski sprzeciw, a równo­
cześnie podanie o wstrzymanie zawieszenia 
•wydawnictwa aż do czasu rozstrzygnięcia. 
Pozatem wniósł .podanie z żądaniem zwolnie­
nia numeru 25 „Górala1- z pod konfiskaty, 
z przyrzeczeniem zamieszczenia sprostowa­
nia w numerze 26. 0 ile jednak sąd okazał 
się niezwykle szybko działającym przy kon­
fiskacie i zawieszeniu wydawnictwa, o tyle 
przy załatwieniu sprzeciwu i podania okazu­

ZYCIE GOSPODARCZE
Podatki płatne w lipcu.

Ministerstwo skarbu przypomina płatni­
kom, że w miesiącu lipcu rb. przypadają do 
zapłaty następujące .podatki bezpośrednie:

1) do 15 lipca wpłata podatku przemysło­
wego od obrotu, osiągniętego w .poprzednim 
miesiącu przez przedsiębiorstwa handlowe I 
i Ilrat, i przemysłowe I—V kat., .prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe, oraz przedsię­
biorstwa sprawozdawcze.

2) do 15 lipca wyidata odrocz one i zaliczki 

zapalenia mózgu i wynikłej z tego kompli­
kacji zapalenia płuc. Jest to pierwszy w tym 
roku śmiertelny wypadek w Tatrach.

ARESZTOWANIE 5 SZPIEGÓW NA 
POMORZU.

W związku z aferą szpcgowską, wykrytą 
na Pomorzu, aresztowano braci Adolfa i E- 
miła Pirchów z Lipusza, Richtera i Boesa-n- 
ga z Dziemian oraz byłego urzędnika straży 
celnej z Brus, niejakiego Płata. Nici śledz­
twa prowadzą z powiatu kościerskiego, gdzie 
aferę szpiegowską wykryto, db powiatów są 
siednich.

ZATRUCIE 800 ŻOŁNIERZY PADLINĄ.
Donoszą z Wrześni o masowem zatruciu 

przeszło 800 żołnierzy 68 pułku neświeżem 
mięsem. Mięso to pochodziło ód dostawcy Or 
cholśkiego, który nabył je od innego rzeźni- 
ka. Istnieje nawet podejrzenie, że była to 
wprost padilina. Na szczęście, niema żadnego 
wypadku śmiertelnego. Część przychodzi po 
woli do zdrowia, mimo to jednak jeszcze 400 
żołnierzy jest obłożnie chorych.

KARA ŚMIERCI ZA ZBRODNIĘ Z PRZED 
24 LAT.

Z Łęku na Mazurach donoszą o wykryciu 
bratobójstwa po 24 latach. Przed sądem < 
przysięgłych stawał Franciszek Rogowski, o- | 
skarżony o to, że w roku 1902 namówił szwa | 
gierkę swoją Annę Rogowską, z którą utrzy i 
mywał stosunek miłosny, do otrucia męża 
jej i swego brata, co też Rogowska dokona- | 

je dziwną opieszałość, gdyż mimo wpłynięcia 
od tego czasu diwiu tygodni, nie dał najmniej­
szego znaku życia.

W ostatnich dniach ukazały się na uli­
cach Zakopanego afisze zapowiadające, że 
od 1 lipca „Epoka11 warszawska szacznie za­
mieszczać codziennie specjalny dział podha­
lański, w' którym już zgóry zapowiada będą 
wszystkie komunikaty władz ('widocznie po­
parcie już zapewnione). „Epoka11 będzie kon 
karencją dla działającego już od kilku mie­
sięcy na obszarze podhalańskim dziiennika 
„ABC“. Do walki konkurencyjnej wystąpiła 
niezbyt honorowo, bo już w afiszach swych 
zachwalając swój towar, gani ostentacyjnie 
towar konkurenta, czyli „ABC-‘. Poza „Epo­
ką" usiłuje zdobyć teren podhalański żydow- 
sko-sanacyjny tygodnik nowosądecki „Ku- 
rjer Podhalański", który również cieszy się 
niemałera popa-roietm władz.

Widać z tego w-izystkiego, że nasze wła­
dze centralne przypuszczają generalny 
szturih na Podhale, .phcąc niem owładnąć. 
Ozy im się to uda — wątpić należy, gdyż jak 
dotąd ludność tubylcza wderaie przy sztan­
darze narodowym się opowiada. W samym 
Zakopanem odczuwa się ciężką ręką obecne­
go systemu. W środkach walki nie przebie­
ra się, odsuwając -wszystkich o najmniejszem 
nąrodowem zabarwieniu od wpływów na sto 
sunki m'ojscowe, często odbierając im pod­
stawy egzystencji. Czasem odnosi się wraże­
nie, że obecny reglme chce głodem zmusić 
ludzi do przejścia na jego podwórko.

Licząc się dalej z tern, że teren jeszcze me 
dostatecznie został przez sanację opanowa­
ny, zwleka się z rozpisaniem wyborowi, mo­
tywując to różnemi przeszkodami. Między in- 
nemi jako jK>wód podaje się sezon. Nie to je­
dnak jest, jak się zdaje, głównym powodem 
przewlekania stanu tymczasowości w nieskoń 
czoność. Powodu dopatrywać się raczej na­
łoży w obawie o rezultat wyborów’, gdyż, jak 
dotąd, nic nic 'wskazuje na to, aby obóz sa­
nacyjne mógł liczyć na zwycięstwo.

N. D.

na po-czet podatku przemysłowego od obro­
tu za kwartał Łszy 1927 r., w wysokości je­
dnej piątej kwoty tegoż podatku, wymierzo­
nego za rok 1926 przez przedsiębiorstwa han­
dlowe i- przemy-łowe nieprowadząco prawi­
dłowych .ltsiąg handlowych oraz zajęcia prze 
myślowe.

3) wipata podatku dochodowego od upo­
sażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemna pracę — w ciągu 7 dni po doko­

la. Po 15 latach Anna Rogowska, trapio­
na wyrzutami sumienia i brutalncm trakto­
waniem przez swego drugiego męża, przyzna 
ła się do zbrodni, za cc zos-tała skazana na 
karę śmierci, którą zamieniono jej na 15 lat 
ciężkiego więzienia, w którem zmarła. Mąż 
jej i właściwy bratobójca Franciszek Rogow­
ski sprzedał gospodarstwo i przeniósł się w 
międzyczasie do Polski. Sąd niemiecki, do­
wiedziawszy się o miejscu pobytu zbrodnia­
rza spowodował wydanie go w drodze dyplo 
matycznej. W tych dniach sąd przysięgłych 
skazał go na karę śmierci z wnioskiem o za­
mianę kary tej na 15 lat ciężkiego więzie­
nia.

KRWAWY CZYN SZALEŃCA.
W tych dniach stała się spokojna zazwy­

czaj miejscowość Ostrowite w powiecie choj 
nickim na Pomorzu widownią okropnej tra- 
gedji na t.le nieporozumień rodzinnych. Go­
spodarz N. żył z żo-ną swą wśród ciągłych 
niesnasek, a z przyczyn dotychczas bliżej nie 
•ustalonych nastąpił wspomnianego dnia 
straszny finał: mąż w przystępie ataku szału 
zadał żonie kilka niebezpiecznych ran kłó- 
tych j ciętych inożem, poczem chwyciwszy sie 
kierę, uciął nieszczęśliwej ofierze jedną rękę. 
Po tym bestjalskim czynie, nasyciwszy się 
zemstą, porzucił ofiarę pławiącą się w kału­
ży krwi i wijącą się w okropnych boleściach. 
Szaleniec udał się .następnie do stodoły i tam 
powiesił się na chustce od nosa. Denata zna 
leziono w pozycji klęczącej.

naniu potrącenia.
Nadto płatne są zaległości' z tytułu po­

datku majątkowego oraz kwoty zaległości 
odroczonych i rozłożonych na raty z termi­
nem płatności w miesiącu lipcu, tudzież po­
datki na które płatnicy otrzymaJ'1 nakazy 
.płatnicze również « terminem płatności w 
tymże miesiącu.

Kroiika gopsodirsu.
WALORYZACJA CEŁ. Informują nas, że 

MW?terstwio skarbu w porozumieniu z Min. 
przemysłu .i handlu zamierza zwołać w naj­
bliższych dniach konferencję z .udziałem 
przedstawicieli sfer gospodarczych w sprawie 
waloryzacji ceł, która znowu stała .ię 
aktualną. Istnieje jakoby przypuszczenie, żo 
nawet w razie pnzeipiroiwadzenia waloryzacji 
ceł, nie będzie ona całkowitą., w każdym ra­
zie miałaby nie obejmować niezbędnych dla 
przemysłu surowców, artykułów spożyw­
czych i in. pomocniczych dla przemysłu ar­
tykułów. Stoi to w związku z akcją w kie­
runku naprawy fatalnego naszego bilansu 
handlowego.

PRYWATNE ZAKŁADY UBEZPIECZE­
NIOWE. Ze wszystkich stron -ypaiy aię skar 
g,i na rozmaite prywatne towarzytwa aseku­
racyjne, które nie wywiązywały się aku-rat- 
nie z obow-ązkóiw wziętych na siebie. Wszy­
stkie niedokładności, jakie zachodzly w pro­
cedurze .wpływały w większości wypadków .z 
porodu n elo-kowania funduszów’ przez to­
warzystwa zgodnie z istniejącymi .przepisami 
W celu więc obrony interesów ubezpieczo­
nych W prywatnych towarzystiwach, minister 
skarbu upraniony został do nakazywania 
przymusowej likwidacji zakładu ubezpiecze­
niowego iw wypadkach gdy stwierdzonem 
zostanie, że nie lokował on funduszów zgod­
nie z ustawą, oraz gdy mimo wezwań władzy 
nadzorczej działa niezgodnie z przeipil-ami 
ustawowemi.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 1-7.

AKCJE: Bank Dyskontowy 130.00, Bank 
Handlowy 6.80, Bank Polski 129.00—126ó( 
127.00. Bank Zjedn. Ziem Pol. 3.00—3.20 
Bank Spółek Zarobk. 72.50—71.00, Cukiei 
3.95—3.80, Węgiel 81.00—77.00, Nobel 42.01 
—41.75, Lilpop 22.00—21J50, Modrzejów
7.25— 7.30—7.10, Ostrowiedki 65.00, Stara 
ehowice 49.00—4650, Zawiercie 28.50—28.0C 
Żyrardów 15.00, Borkowski 2.60—2.50—2.6C

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91 i pól 
Nowy Jork 8.93, Londyn 43.44. Paryż 35.03 
Wiedeń 125.87 i pół, Praga 26.50, Włoch) 
49.60, Belgja 124.30, Szwa; car ja 172.16, Ho 
landja 358.40.

CEDUŁA GIEŁDY POZNAŃSKIEJ • 
z dnia 1-7.

Żyto 47.00—48.00, Pszenica 50-50—53.50 
Jęczmień 45.00—47.00, Owies 40.50—4-1.50 
Ospa żytnia 31.00 — 32.00, Ospa pszenn? 
27.00. Mąka żytnia 70 proc. 69.00, Mąka żyt 
nia 65 proc. 70.50, Mąka pszenna 65 proc
78.25— 8125, Łubin żółty 23.50—25.50, Lu 
bip niebieski 22.50—24.00.

Usposobienie niejednolita.
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Wieści z Rosji.
STATYSTYKA URODZEŃ, MAŁŻEŃSTW

I ROZWODÓW W MOSKWIE.
W miesiącu maj<u r. b. zarejestrowano w 

Moskwie 4.705 urodzeń (2393 chłopców i 
2310 dziewcząt), 2403 skonów (1-339 męż­
czyzn i 1.066 kobiet), 2.050 nowych mał­
żeństw i 1.535 rozwodów. Oprócz tego zano 
towano 34 wypadki samobójąt. Naturalny 
przyrost ludności, wynosili wr Moskwie w mie­
siącu maju r. b. 2.300 osób.

Ze świata.
JAK CZŁOWIEK SPĘDZA ŻYCIE.

Nie w&zyscy zdają sobie dokładnie spra­
wę a tego, jak właściwie człowiek spędza 
feycCe. Otóż pewien statystyk angielski wy- 
iiczył, iż człowiek, który przeżył ogółem 70 
lat życia: poświęcił ze swego życia: na sen 
24 lata 9 i pół mF.esiąca; na /pracę 11 lat 8 
miesięcy; na odpoczynek tyleż; na jedzenie 
5 lat 10 mieięcy na ruch (podróże i t. p.) 
tyleż czasu; na mycie, ubieranie się i t. p. 
2 lata 11 miesięcy.

Jeden rok i 5 i pół miesiąca czasu czło­
wiek, który przeżył lat 70, pośwEęcił na każ­
dą z poniższych pięciu czynności: gawędę, 
rozmyślanie, lenistwo sprawy różne i czas 
‘trącony zupełnie.

Podając cyfry powyższe, jeden z dzienni­
ków' francuskich podkreśla, że jednak ilość 
całkowicie straconego czasu bywa u wielu 
ludzi nieporównanie większa.

PiSY, KTÓRE NIE SZCZEKAJĄ.
Podobno pewnie handlarz psów doszedł 

drogą krzyżowania psa zwykłego z syberyj­
skim do nowej rasy psów, które wcale nie 
gzczekają.

Jedynym dźwiękiem, jakie te stworzenia 
wydają, jest rodzaj wycia, ale wyda.ą one 
te dźwięki tylko wtedy, gdy są głodne. Po­
za terni momentami nowy gatunek psów 
jest niemy, jak żyrafa, uchodząca za naj­
bardziej milczące stworzenie >w świecie idą­
ce pod tym względem zaraz po karpiu.

TESTAMENT DZIWAKA.
Pod Budapesztem zmarł w tych dniach 

Ktarur-zek nazwiskom Leopold Kraus./Osie­
dlił się on pod Budapesztem w r. 1884, za­
łożył ta ®aja®d i bardzo był łubiany przez 
gości szynku, jako człowedc wesoły. Dzię­
ki pOWodiehŁu zebrał spory majątek.

W r. 1911 umarła mu żona. Śmierć jej w 
straszliwy sposób oddziałała na Krausa. Wy 
cofał się zupełnie z życia, sprzedał karczmę, 
zapewniwszy sobie tylko, że now onabywca 
musi go darmo żywić do śmierci; osiadł w 
maleńkim dornku i od r. 1942 prowadził ży­
cie człowieka całkowiecie odosobnionego.

A więc z nikim zupełnie nie mówił, nie 
czytywał wcale pism i dlatego najmuie.Bze- 
go nie miał pojęcia o wojnie Watowej i to­
warzyszących jej zdarzeniom. Przed kikuna- 
stu dniami zachorował i umarł po krótkiej 
słabości. Dzieciak, który mu przynosił zwy­
kle jedzenie, daremnie stukał do jego drzwi.

Na wieść o zgonie starca pośpieszyli doń 
krewni, urządzono pogrzeb, wyszukano te­
stament a w nim wole zmarłego: cały ma­
jątek, zapakowany w żółtą skrzynkę, znaj­
dującą sfę w jednym z banków 'wiedeńskich 
Kraus zapisu.e braciom.

Spadkobiercy -pośpieszyli do Wiednia., o- 
trzymali z banku ową skrzynkę a w niej 
500 tys. koron w banknotach. Okazało się, 
że Kraus włożył te pieniądze w r. 1911 w 
nowiutkich tys.ąckoronowych banknotach. 
Oczywiście, suma cała, która przed wojną 
stanowiła poważny majątek, dzisiaj jest zu­
pełnie bez wartości.

Myjący w zupełnem osamotnieniu Kraus 
nic n,ie wiedział o świecie, nie miał wcale 
pojęcia o tem, jak dalece jego majątek sto-

Matka katem własnego dziecka.
PONURY OBRAZEK Z ŻYCIA WARSZAWY.

W jednym z domów na Grochówie ujaw­
niono onegdaj zbrodnię, która wywołała w 
całej okolicy z jednej strony oburzenie na 
sam fakt, wstręt i odrazę do kobiety gorszej 
od zwierzęcia, bo wyzutej nawet ze zwie­
rzęcych uczuó macierzyńskich, z drugie; ®tro 
ny litość i współczucie dla nieszczęsnej ofia­
ry iście bestjalskiego sadyzmu.

Posterunkowy Jakób Olszczak otrzymał 
onegdaj wiiadomość, że w mieszkaniu robot­
nika z rzeźni, Kazimierza Byttnera, przy ul. 
Komorskiej 7, rozlegają się rozpaczliwe wo­
łania o pomoc pasierba By ttnera, 10-letniego 
Władzia Wrzoska.

Policjant udał się na miejsce i już na ko­
rytarzu usłyszał głośny płacz i rozpaczliwe 
krzyld chłopca.

Kiedy Olszczak otworzył drzwi do miesz­
kania, iście dantejska scena przedstawiła się 
.jego oczom.

W rogu pokoju nawpół żywy leżał mały, 
•wychudły, z rozwóohrzonemi włosami i posi­
niaczoną twarzą chłopiec, a obok niego ita- 
ła jakaś kobieta.

Chłopiec ujrzawszy otwierające się drzwi 
chciał poderwać się z podłogi, lecz wnet z 
okrzykiem bólu upadł z powrotem na ziemię, 
dzwoniąc łańcuchami, któremi był przykuty 
za nogi do desek podłogi.

Policjant skoczył na ratunek katowanemu, 
który leżał bezsilny u nóg kobiety-zwierzę­
cia.

Olszczak, mimo oporu okrutnej jak się o- 
kazało matki, Stanisławy Wrzoskowej-Byt- 
nerowej, chłopca z kajdan uwolnił i wraz z 
aresztowaną przez siebie Byttmerową prze­
wiózł do komiearjatu.

Tutaj dokonano oględzin nieszczęśliwego 
Władka. Ogniwa żelaznego zardzewiałego łań 
cucha starły chłopcu nogi przy kostkach aż 
do krwi. Całe ciało pokryte sińcami i ślada­
mi uderzeń tak, że jedna z osób, obecnych

Wyrodny syn genialnego ojca.
SKANDALICZNY PROCES W LONDYNIE.

Prasa angfelslka podaj'® obszerne sprawo­
zdana z procesu, wytoczonego synowi zna 
ikomitego pisarza Józefa Conrada - Korze­
niowskiego — Alfredowi Boryswi Ooura- 
dowi.

Jest to niesłychanie smutny proces.
Miody Conrad, liczący lat 29, inżynier 

mechanik, oskarżony zosital pracz 3 osoby 
o oszustwo, względnie defraudację.

Suma pretensji wynosi 1000 funtów szter 
lingów (8 tys. dolarów).

Na sumę tę sikladb. się pretensja, pani Do- 
rothy Lucy Benan o 1.100 f. szt., które 
w płaciła oskarżycielka. młodemu Conrado­
wi, jalko zadatek. Alfred Conrad miał jej 
dostarczyć manuskrypt znakomitego ojca- 
Po otrzymaniu manuskryptu miała dopła­
cić 4000 funtów.

Ani mafliskryptu, ani zwrotu zadatku 
nić otrzymała. Poza tem pan Armitege i

Kim był ojciec ŁliidberglTa.
Jest rzeczą godną uwagi, że w powodzi 

notatek ■dziennikarskich, artykułów i pane- 
giryków na temat Lindfoergha sporo się mó­
wi o jego matce, damie zresztą wielce sza­
nownej i uczonej — ani słowa zaś, zgodnym 
chórem o ojcu. Ograniczono się zwykle do 
lakonicznej informacji, że rodzina dzielnego 
pilo-ta je«st pochodzenia szwedzkiego, i że 
o»n sam jako kilkuletnie dziecko przybył do 
Stanów Zjednoczonych.

W ostatnich dniach tajemnica dopiero się 
wyjaśniła. • Stwerdzono, że Liindbenhg oj­
ciec był członkiem Kongresu, czyli mówiąc

przy oględzinach, nie mogąc pohamować się 
w szlachetnym gniewie i oburzeniu na spraw 
czynię tych obrażeń, rzuciła się na By ttnero- 
wą i jedynie dzięki natychmiastowej inter­
wencji policji zdołano zapobiec doraźnemu 
wymiarowi kary.

Według opowiadań świadków sąsiadów 
Byttnerów, olcrutna matka już od dłuższego 
czasu znęcała się nad synkiem z pierwszego 
małżeństwa, którego niewiadomo c jakich 
przyczyn nienawidziła. I tak pozbawiony o- 
pieki ojca Władzio niejednokrotnie przez kil­
ka dni pozbawiony bywał jedzenia, a każda 
jego prośba, choćby o kawałek chileba, spo­
tykała się z furją wyrodnej matki, która nie 
szczędiziłą synowi razów.

Zgłodniały chłopiec zmuszony był tedy 
zdawać się na łaskę sąsiadów, a nawet brać 
chleb na koszt matki ze sklepiku.

Pozostawając dłuższy czas bez .pożywienia 
Władzio w podobny ■sposób postąpił i w śro­
dę, za co właśnie Byttmerową tak beetjal&ko 
ukarała go.

Zakuty w łańcuchy w dniu św. Piotra i 
Pawła chłopiec wśród straszliwych męczar­
ni przeleżał w okowach 18 godzin, do godz. 
10 min. 30 dnia onegdajszego.

Zadziwia też zachowanie się ojczyma nie­
szczęśliwego Władzia, Kazimierza Byttnera, 
•który nie sprzeciwił się nieludzkiemu postę­
powaniu żony, mimo, że podobne sceny nie 
wpływają chyba dodatnio i na troje jego 
władnych dzieci.

Całą tę ohydną sprawę skierowano do sę­
dziego śledczego, który z uwagi na troje 
drobnych 1-no, 2-u j 6-letnie dziecó, By tone­
rową zwolnił do rozprawy. Nieszczęsny Wła 
dzio oddany będzie niewątpliwie pod opiekę 
osób trzecich, w żadnym bowiem razie nie­
podobna go powierzać  ^nieludzkiej matce, ani 
ojczymowi, który -wykazał taką na jego los 
Obojętność.

pani Green, oskarżyli Alfreda Conrada o 
pobranie 500 funtów na kupno samocho­
dów. Pieniędzy nie zwrócił, samochodów 
nie dostarczył.

Podczas pizewodu sądowego okazało 
się, że Alfred Conrad już w sierpniu 1920 
r. miał ogłoszone bankructwo z powodu nie 
uregulowania swych zobowiązań wynszą- 
cycli 6,727 funtów. Z tej sumy 6,000 fun­
tów stanowiły zadatki pobrane na lk'jp®o 
samochodów.

Poza tem jeden ze świadków, Thomas 
James Wisc rzucił ciekawe światło na sto­
sunki rodzinne zmarłego pisarza. Przed 
•kilku laty Józef Conrad podarował swemu 
synowi Alfredowi manuskrypt „The Blaok 
Mate“ („Czarny majtek1*).

Później kiedy rękopis mu był potrzebny, 
musial odkupie manuskrypt od syna Za su­
mę 150 funtów.

językiem europejskim, posłem do parlamen­
tu. Musiał tam jednak nabroić, sikoro stara­
no się ukryć jego osobę w cieuu, zwłaszcza 
że zmarł niedawno, bo w r. 1925.

„Ojciec' Lindbenhga, pfeze angielskie pi­
smo „Daily Worker ‘ („robotnik codzienny44) 
wszedł do Kongresu jako poseł etanu Minne­
sota. W archiwach urzędowych (publikacja 
Congrcssional Record — wspominienia sej­
mowe) — jest czarno na białem, że Lind- 
berhg senor traktowany był przez to wy­
sokie zgromadzenie jako człowiek o fatalnej 
reputacji i niebezpiecznych wpływach. Dzień 

xniki głoszące dziś peany na cześć syna, pęć 
łat temu wołały o karę śmierci dla ojca i 
traktowały go jako szpiega i zdrajcę. W 
obwili, gdy Wilson podpeywał Traktaż 
Wereaitefld, Lindbetrhg ojciec opublikował 
głośną w owej chwili książkę: odsłaniał za­
kulisowe wpływy i stosunki, które skłoniły 
Stany Zjednoczone do przyłączenia się dc 
Ententy. Nie wahał się on oskarżyć wielu 
wpływowych Amerykanów o korupcję i o- 
szukańetrwa. Książkę momentalnie skonfisko 
wano i tylko net-ykalność poselska uchroni­
ła Lindberłiga przed więzieniem44.

Tyle „Daily Worker::. Skądinąd wiadomo, 
że krewki poseł stał na czele „kootrinter- 
wencjon'Stówx‘, czyfli przeciwników udziału 
Stanów w wojnie światowej i prowadził ko® 
szach ty z pacyfistami wszelkiego autoramen 
tu. W roku 1925 Lindbenbg ojciec kandy-*  
duje ea gubernatora stanu Minnesota, z re­
zultatem dla siebie niepomyślnym. Następ­
nie prowadzi gwałtowną agitację przeciwko 
ponownemu wyborowi znanego senatora Kel 
loga i w trakcie najgorętszej walki umiera.

Krótkie notatk.' o ojcu Lindberihga zawie­
rają prócz powyższych danych biograficz- 
Dtych pewne ■wskazówki, dlaczego człowiek 
ten był tak bardzo znienawidzony. 2 dru­
giej strony malują go, jeko zaciekłego ger- 
manofiia, walczącego wszeflkemi moźliwemi 
sposobami pirzeciwko Entencie i szukające­
go w tej walce sprzymierzeńców nawet w 
szeregach najskrajniejszej lewicy komuni­
stycznej. Jest Ło dosyć prawdopodobne, zwa­
żywszy, że stał się on Amerykan*nem  oko­
ło 1907 roku, gdy syn jego, dziś dwudzie» 
stopięcioletni zaledwie, był małym chłop­
cem. Przedtem posiadał on obywatelstwo 
szwedzkie — a jak w »domo, germanofilów 
nie brakowało nad Bałtykiem. Z drugiej stro­
ny opowiadają, że Lindberthg ojciec był to 
taki Dąlbal Kongresu amerykańskiego, rady­
kał i demagog. Stał on podobro na czele 
stronnictwa małorolnych i starał s*'ę  wyzy­
skać zamęt wojenny w kierunku komuni­
stycznym.

New York Times miał jakoby wydruko­
wać w jedinem z wydań notatkę o ojcu „ła­
tającego szaleńca44: (Flyiing Fool), ozdobio­
nego szarżą pułkownika i tytułem Ambasa­
dora awiacji — mus>ał ją jednak wycofać 
pod naciskiem rządu, uważającego, że w 
chwili ■wielkiego tryumfu narodowego Sta­
nów Zjednoczonych nie wypada pisać o rze­
czach tak bardzo nieprzyjemnych. Nie spot­
kałem s>ę w prasie z żadnymi konkretnymi 

; zarzutami co do honorowości Liodberlhga oj- 
j ca — niechęć do niego tłumaczy dostatecz­
ni nie fakt germanofifetwa i roboty destrukcyj­

nej na tyłaoh — a takich rzeczy Ameryka­
nin ta.k łatwo oie przebacza.

E. L

Z ruchu wydawniczego.
„MYŚL NARODOWA" O SŁOWACKIM. 

Pięknym hołdem pamięci Słowackiego jest o- 
statui (15) numer „Myśli Narodowej". Nie­
zwykle cenne, trwałą, nie okolicznościową 
wartość przedstawiające, są artykuły pro-t 
Ignacego Chrzanowskiego, Jana Gwalberta, 
Pawlikowskiego, Zygmunta Wasilewskiego, 
Józefa Birkenmajera. Nieznane szczegóły z 
życia Juljusza Słowackiego zawiera nigdzie 
dotychczas niedrukowany list Seweryna 
Goszczyńskiego. Bardzo interesujący jest 
też artykuł Jana Augusta Kisielewskiego z 
r. 1909 który w ówczesnych warunkach' poli 
tycznycb( pisany był w Wanszawde) nie mógł 
ukazać się w druku. Pozatem obfity dział 
związanych z uroczystością sprawozdań i 
notatek.

Zeszyt kończą zwykle rubryki: felje- 
ton „Liberum Veto“ Al. Świętochowskiego 
„Przegląd Polityczny44 i „Na marginesie".

Zapisujcie się do PMS.

Podziękowanie
Wszystkim przyjaciołom, kolegom, znajomym, a wszcze- 

gólności z,ś p. Prezydentowi m. Będzina, Zespołowi Śpiewac­
kiemu « p. Burakiewiczem na czele, ks. Kuchcie, oraz wszyst­
kim pozostałym uczestnikom smutnego obrządku religijnego, 
którzy przyczynili się do oddania ostatniej posługi 

Ś.J. JANOWI BAMNB 
przejęci głębokim bólem i smutkiem, składają tą drogą serdecz­
ne Bóg zapłać.

4264 RODZINA
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MOTTO: Od środy 29 czerwca pMU D A DV017ID
Kochały go trzy kobiety... i dni następnych (, |fl I T fi 3 A » I F
jedna go kochała i rozdarła mu serce, mistrzowskimi WXł> a * xa A w aa R
Druga go kochała i popchnęła ku mistrzowskiej dramat namiętności ludzkich z najpiękniejszym

przepaści, re2yserjl mężczyzną świata IWOREM NOWELLO oraz
A trzecia, przezeń wzgardzona, Ppahani2 Pntfc’l> NINĄ WAUNĄ i ISABELLĄ JEANS (bochater-

ocaliła go przed zgubą UlUUtlllia UUllO O ka fllmu Przed Bitwą") w rolach głównych

KINO-TEATR Baśniowy przepych pałaców przy 
polach Elizejskich., 

Tajemnice spelunek apaszów pa­
ryskich na Montmartrze..

Olśniewające maskarady z udziałem 
najpiękniejszych kobiet Paryża 

i Londynu.

Nr. 734 1927 r.
Ogłoszenie.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, W. Konc- 
pka, zamieszkały w Będzinie ul. Małachowskiego 36 podaje do 
wiadomości, że w dniu 12 lipca 1927 r. od godz. 10 rano w 
mieszkaniu Brachii 1 Elki małż. Meitlis w Będzinie przy ul. Są- 
czewskiego Nr. 13, na pokrycie należności firmy „Bona i S-ka“ 
w Mikołowie odbędzie się sprzedaż z licytacji majątku ruchome­
go, własności tegoż pozwanego, w ogólnym szacunku zł. 2,620 — 
składających się z mebli domowych, oraz pianina, maszyny do 
szycia i zegara gdańskiego.

Bliższe szczegóły u Komornika. 4259
Komornik Sądowy W. KONOPKA.

Ostrzeżenie.
Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności, że w oko 

licy Sosnowca i w Zagłębiu Dąbrowskim ukazał się na ryn­
ku fałszowany Meridiol.

Przy zakupie prosimy zważać na oryginalne opako­
wanie, globus z napisem MERIDIOL FARMEDJA oraz 
oryginalną głowę MERIDIOL zastrzeżone w Urzędzie 
Patentowym Rzeczyposp. Polsce oraz firmą MERIDIOL- 
FARMEDJ.A J Zielonacki Król-Huta nmieszczoną na ety 
kiecie butelki.

1000 ZŁOTYCH
nagrody zapłacimy temu, kto nam będzie mógł udzielić kon­
kretnych informacji do przeprowadzenia śledztwa sądowego 
w tej sprawie.

.» [iMitm Liimliiim Miii Królewska Hali.

potrzebna korespondentka polska 
’ ewentualnie polsko-niemiecka na 
maszynę Continental. Oferty z poda­
niem warunków do Administracji 
-Kuriera" pod .Pracowita". 4756 
potrzebna sklepowa do sprzedaży 
* pieczywa z kaucją, Dańdówka, 
Kosiński. Dlekarnia. 4252-2

Lokale.
■

I
pokój w śródmieściu bez mebli i 
* nlekrępującem welściem do wv« 
najęcia za czynsz roczny. Wiadomość 
„K_Z.“ Sosnowiec.____  4224-2
pokój w śródmieściu bez mebli""*  
1 używalnością kuchni do wynaję­
cia od zaraz, za czynsz roczny z gó­
ry. Wiadomość „Kurjer Zachodni*  
Sosnowiec 4223-2

Nr. 474 1927 r.
Ogłoszenie.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu W- 
Kondpfc*  zamieszkały w Będzinie, ul. Małachowskiego 36 poO 
3aje do wiadomości, że w dniu 13 lipca 1927 r. od godz. le 
rano w mieszkaniu pozwanego Józefa Szwejcera w Będziniu 
przy Małachowskiego Nr. 16 a w braku nabywców na rynkż 
ńa pobycie należności Józefa Kutnera odbędzie się sprzeda, 
licytacji majątku ruchomego, własności tegoż pozwanego, w 
ogólnym szacunku zł. 700 składającego się z mebli domowych.

Bliższe szczegóły u Komornika.
4258 Komornik Sądowy: W. Konopka

D o wynajęcia pokój Pilsudsiiego
64 II p. 10 m. Sosnowiec. 4270

—„m Mir—
flawniej „HOTEL KOEHLERA". — MYSŁOWICE lis a lis Kurta. 
Codziennie „Koncert Ogrodowy*,  początek w święta 
o godz. 4 popoł., w tygodniu o godz. 6 popołudniu. 
W ŚWIĘTA NA SALI DANCING.

DOBRA KUCHNIA, WYBORNE TRUNKI.

Wstęp wolny. Lokal otwarty do godz. 2-ej w nocy.

| Nauka i wychowanie.

Szkoła pisania na maszynach orai 
biuro próśb H. Lewkowicza, Bę­

dzin, Sączewskiego 29. Tel. 3-47.
_____________________ 4263-3

Języka niemieckiego udziela dowoN 
uą metodą pojedyńczo i w kom­

pletach, Ersepke. ul. Piłsudskiego 82.
4243

Różne.

Mian iml Mliii Ml.

I Drobne ogłoszenia |

mućLło- 

ezytłct btelćzna !

Oto zasada dobrych gospodyń i praczek! Tylko przez uży­
cie czystego, wyborowego mydła można otrzymać naprawdę 
czystą bieliznę. Mydło „Jeleń-Schicht“ produkowane jest 
z najdoskonalszych surowców i dlatego jest gwarantowanie 

wys,e- u

Długoletnie doświadczenie i najnowsze zdobycze techniki 
składają się na to. Iż mydło „Jelen-Schicht" jest rzeczywiście 

najdoskonalsze i niezrównane w jakości.

Kupno i sprzedaż.

Fabryka wyrobów betonowych w ru- 
* chu, dobrze prosperująca, jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia — 
wiadomość Sosnowiec ul Aleja 5. 

4239 
rjryczka Szydłowlecka, nowa — do 
D sprzedania. Czeladź, Bytomska 63. 
Konserwator i maszyna do lodów 

do sprzedania. Wiadomość Bę- • 4262

Radjo czterolampowe sprzedam. So­
snowiec-Pogoń. ul- Szopena 7 

m, 6__________ Ź£67-2_
ą do sprzedania belgijskie króliki 

i maszyna do szycia óingera. Wia- 
aomość w Administracji._____4266

llZeksel depozytowy bezwaiutowy 
** in blanco na zł, lOóO z wysta­

wienia Symcby Feiwla Olmera, Za­
wiercie, Nowy Rynek 24, unieważniam 

4234-3

ZABAWA TANECZNA odbędzie się 
dnia 2 lipca o godzinie 8-ej wie­

czorem w sali .Kino Zagłoba" Ko­
ścielna 5.______________ 4268
7 a wypożyczenie 800 do 1600 zł. na 
" parę miesięcy (podług umowy) w 
procencie dam letnisko z całodzien­
ne m utrzymaniem. I nauczę fotogra­
fowania w swoich zakładach, w ła- 
dnej miejscowości klimatycznej. Ofer­
ty do „Kurjera Zachodniego*  w So­
snowcu pod .Powiększenie Interesu".

__________________  4255

Zgubione dokumenty.

dżin, restauracja .Cristal” 4262

Oprzedam rower aamsU mało uiy-
O wany. Sosnowiec, ul. Długa 18. 

4232

Posady i prace.

Niech więc każda gospodyni żąda
MYDŁA

JELEŃ-SCHICH1
l wystrzega się falsyfikatów 4017

Technik doświadczony do pełnienia 
czynności nocnego asystenta ru­

chu od zaraz potrzebny do większej 
fabryki w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
Oferty kierować należy do Admini­
stracji Kurjera Zachodniego w Sos- 
nowcu pod: wNocoy asystent 4131-3 
Rutynowana bufetowa restauracyjna 

z sześcioletn ą praktyką poszuku­
je posady zaraz. Zgłoszenia wKurjer 
Zachodni" Zawiercie sub, „D H." 

 4257

lA/a|dżik |ózef zgubił wojskową 
vr kartę zwolnienia, wydaną przez 

11 pułk piechoty. 4233-3
Stanisław Łaszczyli zgubił książkę i 

prawem koncesji tytuniowej — 
sprzedaż mieszana—wydaną 21-11-27 
r. na nr. 973. 4229-3
TFgtibiono książkę z prawem kon- 

cesji tytaniowej — sprzedaż mie- 
szana—wydaną 13-llhjO_i’-__flj^nr. 13Ł 
Zagubiony został paszport zagrani*  

cz&y, wydany przez KonsnlatPoh 
aki w Jerozolimie na imię Henocl 
Grand man •___  ______ 4BI4^3__
npuszyóskl Oswald zgubił dowód o< 
1 soblsty, wydany przez Magistrat 

m Sosnowca, 4210

snowcu._______4273. 
^gubiono paszport na nazwiska 
" Saiamy Orbacha oraz recepis na­
dawczy za nr 4079______4241
Theodor Holweg unieważnia zgubio- 
1 ne dokumenty: książeczkę woj­

skową, wydaną przez PKU- Ostród 
Komuiowy i dowód kolejowy nr. 42315 

4242-3

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 £5- 

Cena egzemplarza 20 groszy.

Sosnowiec:

Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpaltowy 50 gr.
W tekście............................................... ... 35 .
W tekście, w kronice ...... . ... 50.
Za tekstem............................................... . 5 . 15 ,
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. układ 4-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr.

• •••••• • (do 80 . ) 25 .
s . ..... . . (do 100 . ) 30 .

• • ..... . (ponad 100 w.) 35 ,

CENY OGŁOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zl. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie.

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50.
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